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Ozisiai ciąg dalszy nazwisk tych Czytelników, którym zrządzeniem 
Fortuny przyp~dła w udziale ' 

jeooi l DagrÓ~ pierW~I~i ~elJłatDej ~remji karnawał~ ~j 
"Łódzkiego Echa \"ieczornego". 

Nawet najmniej.s·ze nagrody są pierwszorzę·dnej jakości. 

oszen n e1 pierwszej jakOści (cztero-zero. 
wen: oorQi.e dziesi~ciokHowe bedą rów .. 
nież wydawane w woreczkach J>łócien­
nych. zaplombowanych. 

Talony na odbiór dolar6wek. mąki i 
wę~da wydawać będz.i,e redakcja .. Ł6d:z­
kie.l!o Echa Wie,crorneg-o". uL Zawadz:ka. 
nr. 1 (ponrze,czna ofilcyna. nawlD'rost bia­
my). ooczYnaiac 00 wtorku 9 lutes.!o do 
środy 17 lutetrO włacznie. w 2'Odzinach od 
9 - 12 przed pOłudniem i od 3 - 7 pO po­
łudniu. Talony wydawane beda tvllro za 
ok~zat1.iem ~~~ OSQbistego. 
~ .. r.r~M ~~,"~~~. _­
~~~,w~~)~ 

Pszenna mąka 6pa~o~lVa~a w pł6d~nne woreczki, będ~ie II!! ~yda~an.a z~. ~a~z,:mi t2!lona~i ~~!~=~ 1tj, ~ ~ 
przez SYNDYKAT ~Oa.,tUCZY,_SP. AKC. - W,~gieg g6rno$łą::tkl, naJwyzsze) ~aKośca kaloryczne" . Przypomi.namy równocześnie naszym 
(gruba kostka), wydawać będZIe Tow. Alce. Przemysłowo-HandBowe Ł. I. BORKOWSKI (ELIBOR). Czyte'lnikom, że w każdym z numerów 

"~o ". znajduje się kupon drugiej J)OWiększooei Talony są w,Ydawane POCZ~\VSlY , od dnia dzisielszego premii karnawało'\\'ej, której nagrod~ 
~ ~ przedstawiają wartość 1250 dołarów. zas 

d k ·· . (~.:a' dzk2 1) dolarówki w niej zawarte da.ią każdemu W re a CJI naszego pisma L~~a fUl • Czytelnikowi nlOżność WYflTarua 40.000 

5 k ' · d u· • .... '!lo WI d ..... ··.:' ... · Ad k- U - l1'- 10 dolarów. Ze wz,g.iędu na nowy plan gry wor UW najprze B. mąul pSZennej otrzym(U: p. . a YMa~ ams li rAOn!USZu.l.l • dolarówek, który przewiduje zamiast do 
~1 C tychczasowych czte'·ech. począwszy od 1 10 korcy węgla górnośląskiego otrzymała: p. Ałma W el~ ul. Zamen Ola. . marca sześć rozlosowywań rocznie. szan 

se wyg'Tania jednej z wielkich nagród sa 
bardzo duże. Po dziesię~ kilogramów naj­

przedniejszej mąki pszenne,; 
otrzymali: 

1. P. Aleksandra Sahara, Pabjanice, ul. 
Reymonta 11. 

2. P. Kazłmłen: BartodzieJsld. Rad wań 
ska 39. 

3. P. Weronika Grabowska. Brzeziń­
ska 39. 

4. P. Kazimierz Gibka, Przejazd 76, 
m.24. 

5. P. Michał Mazurowski, Piotrkow-
ska 292. 

6. P. Wojciech Garus, Kilińskiego 123. 
7. P. Leonard Kapedd. u,kowa 14. 
8. P. Józefa I(aźmierczak, Slowiańsrka 

m.5. 
9. P. Marla laszozyca. Piotnkowską. 5. 

10. P. Władysława Radzieiewska, Kiliń 
ski ego 160, m. 18. 

11. P. Ewa SzPak, Koziny, WlodzLmier 
ska 25. 

122. P. Matia Zenta1ak. fl..bramowskie­
go 16, m. 25. 

13. P. Józef SOhczak, Kr6tko-Drewnow 
ska 6. 

14. P. Jerzy KOłaczkowski Częstochow 
SIka 17. 

15. P. Feli'ks PękaIsId, Nowo-Ce.gielnia­
na 28. 

16. P. Zofja Szymajda. Brzezińska 64. 
17. P. Adam Srz.ewezyk, Widzew (Łódź) 

'11'1. Nowoprojektowana 3. 
1,8. P. Stanisław Hand2elewicz, Brzeziń 

. ska 88. 
19. P. Romą,n Kusy. Sikawskia 9. 
210. Czytelnia łIarcerska, Ewangielicka 

nr. 9. 
21. P. Adę)a Bartkowska, wieś Cygad1-

ka, gm. Rąbień, pow. t~6dZlkięgo. 
22. P. Władysław Czap'Uriski, Rokiciń­

Sika 10. 
23. P. Stani.~ła'W Stał'ski, Ki.nńskiego nr. 

168, m. 2. 
24. P. BoJesła·w Mrówka. Piotrkowska 

nr. 39. 
25. P. An:t(lill!i P1esińskii. P.rzędzalniana 

nr. 30. . 
26. P. ,Józef WHczYiIski. Gdańska 21. 
27; P. Irena Jarzęcka. Ki'lińskiego 216.-

28. P. Alfred Krusche. Ruda Pabjanlcka 
Pabryczna 64. 

29. P. Wacław Wo-źmak, Piotrkowska 
103. 

JO. P. Adam RodrziewJez. KiJińskiego 
125. m. 14. 

31. P. Mieczysław Szewczyk, Nowo-Za 
rzewska 36. 

32. P" Władysła~ Kubia.k, Aleksandro w 
ska 155. . 

33. P. Karol Sierał{Owski, Rzgowska nr. 
65. 

34. P. Helena Szturka. Piramowicza 10. 
35. P. Selma Oebeł, Ta.rg-owa 42. 
36. P. Bolesław Drzewiecki, Wiznera 

nr. 12. 
37. P. Konstantv Sttuiek, WiZ'nera 3. 
38. P. Janina Fidler, Nowa 9, m. 12. 

Po dwa korce najlepszego 
węgla górnośląskiego 

otrzymali : 
1. P. Marianna .Domańska. Zakątna 78. 
2 P. Franciszek Wolnicki. Suwalska 

n,r.9. 
3. P. Leon Sibilski. Przejazd 68, 111. 8. 
4. P. Antonina Mirońsk:a. Kunitzera 

nr. 36. 
5. P. WincelJ!ty Bienias, Wysoka 12. 
6. P. Stanisław Niedzielski, Abramow 

skie'go 9. 
i. P. Kazimierz Szymczak, Przejazd 

nr. 14, m. 8. 
8. P. Józef Heryng. Konslanrynowsika 

nr. 77. 
9. P. Brómsława Kuligowska, Ruska 

nr. ~ . 
. 110. P. Marla J(urbańska, Przejazd 68. 
11. P. Leonard Libiszewski, Cegi.e:lniana 

n.r. 128. 
12. P. HipoUt Jankowski. Słowiańska 

niT. 16. 
13. P. Oswa.ld Cerbin. RZ.lfowska 30. 
14. P. Jro1esłuw Rajmailt, Urząd. Pocz,to 

wy Łódź 3. 
15. P. Apolo,rtja Mrówka, Pio-trtkowska 

nr. 39. 
16. P. Aleksander Kudlitiski, Nawrot 91 

m,34, 
17., Zdziś SOboJewskl, Pomorska 53. 

18. P. ~ttlund Womiakowski, Zgierska 
nr. 158. ' '\. 

19. P. Juljamla Matikowska. Aleksan-
drowska 33. \ 

20. P. Antoni \\'~tkowski, Wod'l1a 15. 
21. P. Henryk mewiadomski, Zrukątna 

nr. 65. 
22. P . .Tan Wojtal{, Nówo-Zanewsta 36 
23. P. Hefena Wajnert\ "Emi~lii 16: m. 14. 
24. P. A.nton.i Knute. 6 ... R'0 Sierpnia 64. 
25. P. JuJjan Dabrowski\ Pa1bjanice. 
26. P. Gustaw Kasper, Kii,ińs:kiego 231, 

m. 9. \\ ..• . 
7/. P. Marianna Klimkowska; I KI1inskle-

go 87, m. 49. \. 
28. P. Tomasz ŁR~szczykewlcz,\ Nowo-

Cegie'lniana 66, m. 4. • _\, 
29. P. Mkłt~łina Borowska, Kor~tan'ty 

nowska 146, m. 7. 
30. P. Rom.an Sykuła. Radwańska 
31. P. Mateusz Rybczyński, Zgierz, 

Czerwona 4. 
32. P. Marian WOłf, Napi6flkowskiego 

nr. 107. 

Na ,przyznane na,g;rody red,akc.ia nasze 
go pisma bedzie wydawała talony. upraw 
niaiace do odbioru premii w firma'ch poni­
żeJ wvsz:cz.eg-ólnionvch: 

Węg<iel p;ioerwszorzędlnej jakości- kalo-­
rY!Czn~.~, g-órno'ś'laski. kostk.a I (gTU[) y) , wy 
dawać będzie Tow. Akc. Handłowo-Prze­
mysłowe L. I. Borkowski ze składu przy 
uJ1cy Ki1illls!h.ieg-0 70 w worka'ch i na wózki 
(WOZY) w g-odzin.ach od 8 rano' do pierw­
szej w :p~fuclnle i od wpół do trzeciej d:o 
wpół do szólStej PO po hl dniu. 1JlI)Cza:wszy 
od dziś. tJ. wtorku. 9 luteRO r. b. do sobo­
ty. dnia 20 łute20 r. b. Po twn !terminie 
nieoJodięte prem.le 'PTzedl0dw. do dyspo-. 
z~cjd redakcji "Łódzkiego Echa WioczolT'-
neJJro". ' 

Mą;ka pSZCl1ll1a, n.a~I'e:pszej i.a:k·ośd. wy­
dawana będzie ze s.Idadu SYndykatu Rol­
niczego. Su. A .. ul. I<HińsJdeg() 60 (skleD) 
od wrorku 9 lute1Zo r. b. do soboty 20 lu­
tello r. b. w godzina,dh od 8 ra.no do· 3 po 
p,otllIdniu be,z pnerwy 4a okazaniem 0-
trzvl11<:rnV'Ch w red,akcii ta·loinów. 

Worki dtlłŻe zawierają PO Be kllg-. mąki 

Jesteśmy pewni, że nasi Czytelni·c)' 
nie omieszkają pOkusić się po raz dru~ o 
uśmiech ForttWy, zbierając skrzętnlie km­
pony dru~iej pOwiększonej p;remii kama­
wałOwej. 

Pozatem kaida dolarówka warlości 5 
dolarów, może w każdej cłlWi'li być wy­
mienioną na efektywne dolary lub zlote 
wedlu!; gietdowego kursu dolara. Nagro 
dy więc nasze przedstawiają z jed·nej Sltro 
ny znaczną wartość pieniężną i dają Czy 
te'lnikowj szanse wYgrania dziesiątków ty 
sięcy dolarów. z drugiej zaś popierają im 
prezę pallstwowoą, popularyzując wartoś 
ciowe premjówki do1arowe. 

(Dalszy ciąg nas tąpi jutro). 
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o klm m6wią w Łodzi? 

Proł. Zygmunt Lorenu 
many badacz przeszłości naszego miasta. którego 
ukic historyczny p. t. "Narodziny Łodzi Nowocze­

snej" został wydany nakładem Rady Miejskiej. 

, 

Rzekomy hrabia Ledó­
chowski -. oszustel'n. 
Zwykły Leduchowski usboił' 
się w cudze piórka - aby ła­
twiej m6c popełnaa~ szalbier-

stwa. 
Ze Lwowa nam donos za: 
Sprawa aresztowania Zbi'Jmiewa Du­

niko"W"Skiego i rzeko.meg-o hrabLezo Led6- • 
coowski eg-o 
za sfałszowanie oodvisu hrabiesro PGtoc-

klC20 z Buczacza 
na wekslach. wv'S-tawio!wch przez rafi'l1e­
rle braci Dun:ikowskich w Mą.cinku, przY­
brała senszcyjny ob:rót. 

Podający się za hrabie:go Iialke-Ledó­
ohowskieR'o. bratanka obecnezo ze'nerala 
zakonu J,ezuit6w i lru'Zy:u.a zmarlezo· kar­
dynała. 

okazał sie oszustem. 
ktÓry wYzyska,r podobieństwo' nazwisk, 
aby się podszyć 'POd nazwisko znanej i s·za 
nowanei rooziny i o iLe możliwe wvm­
kn1łĆ sie z rak SlPTawiedHwości. Dzi-ęk~ e­
nenticzn:vm dochodzeniom policji 

udało sie sza!baerza zdemaskować. 
Jest to zwvkly Leduchowski. któremu to 
rn.aZWltSKO nie POmo2'lo; poniesie \V1raz ze 
swoim wspólnikiem zas,tiUJŻ.Ona kare. 

OJ~flJmia afera PflemJtoiua w Wamawie. 
Przygoda komisji kontrolującej~ 

'(Od własn~ koresoonden:ta). 
Wczoraj otrzyma/v WIl'a<lze oelne pou­

fną wiadomość o nadejściu do Warszawy 
wieUde1ro transportu prz:emycaIlYch kalo­
szy w UOŚC1 czterecb wa1!on'Ów. 

Na skutek natychmiast za.T'Zaldtzorte~ 
dochodzenia ustalon~ że ca.tv tral1lS1POrt 
zwieziono do domu handlowe<,g'o Iia1perna 
przY ulicv Leszno 15. 

Wystano nat}'IChmias~ komiSlfe w t~ 
l"ZYstwie strażY ce1'ne.i. która 'Prz'Vliecbaw-

Znowu morders 

SzY na miedsce wsia~Ua do duteJ W1I~dy, 
aby wjechat na trzecie pietro do składu 
Iiatperna. Winda z niewiadotnei przyczy­
ny zepsuła sie miedZY piętrami i cała ko­
misja znala11a się w przymusowem wlę­
zieniu. Do1Jiero po kiitku 9:ooZJinach wsOO1-
nvm wysi!'kom monterów i strari;v ognia­
w:ei uda,to sie ;przypadkowY1Ch wUęźniów 
wydob'YIć. 

Skład opi,eczeifOlWaflo. HalPerna zaś a­
resitowano. 

o VI sto icy. 
Tragedja dzikiego małżeństwa. 

'(Od własne1,!o kQresoondenta). 
Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 

J]I'ZV ulicy Nowoli'Pie 94 rozle .(!łv sie strza­
łv rewo1lwerowe. Zaalarmowana przez są 
s'iadów oolicia wkroczYła do pokoju. za­
mieszkalC'$!o przez Stanisława 00achę i 
zna1az'ła gD leżącezo w kałużv krwi z 
przestrzelona skronia. Obok na łóżku sie­
dzia.fa 39-letnia .. dzika ż011a" QpachY'. Sta 

ni'S'tawa Dworn:icka. Mąc mda ośmiole'f­
nia dziewcZV1l1:kę L zanroszaJC sie od ptacxu. 
Na zapvtanie funkcjonariusza pOlicji przy>­
znała sie do OO'Pe'f!1ienia moroeT'Stwa, nu­
maczą'c sie. że działała w ohrome wtas­
ne,j. albowiem OoaClha wr6cit podchmielo­
ny do domu i R'Tozi~ jej 1 dzieclru biciem. 

Sprawczynie aresztowano i odmawio­
no do at'esrltt ś1.erdcze!ro. 

WYPuslczenie Centralnego Komitetu Partii 
Komunistycznei na wolnośc. 

Wyjazd Słelgera. 
(Od własne20 ~ta). 

Wcwraj (1)ll.tŚci!ł Warszawe Staruislaw 
St~er. bohater otbT'Z'Ył)1'.iesro D'I'ocesu 
mwskielro. udaiac się do Wiednia. gdzie 
osia.dzJ.e na stale. 

Zjazd rabinów w War­
szawie obraduje dzisiaj 

nad modą kobiecą. 
(Od własnego koresponden-ta.) 

Jak już doniosly poranne !pisma roZJpO 
cza,l wczoraj w Warszawie swe obrady 
zjazd 372 rabinów (nie cadyków) z caleJ 
!Poiski. Zjazd zagail rabin Stanista w Lil> 
sdlitz.; jako przedsta"Mcteł. ministerstwa 
oświaty bierze w nim udział naczelnik 'fi} 
dziatu !yd()wskiego Adelberc. Wcwra! 
wystano depeszę pO~ do pre%Ydet 
ta RzeczY'Po~UteJ. .,..emJera I PJiDistra 
oświaty. 

W dniu dziSIejszym _ pIerwszym 
punkCie programu obrad 9foi 

sprawa mOdy Jrobłecel. 
Zjazd ma obradować nad środkami, 8óre 
'l'!a!eży przedsięwziąć, aby IJ)Tzeciwdzialać 
wybujałościom mody wśród kobJet ży. 
dowskich. 

na zielonym suknie 
bilardowego stołu 

rozegra mecz dw6ch znako-
mitych grAcz,. 

Z Warszawy donoszą: W ten sposób ani jeden z aresm'\W- Wczoraj przybył do WtednIa łw1ało-
W tytule niema bfędu. nych komunistów nie stanie przed sądem wy mistrz biQardu, Francuz CO'IJ.ti (Fam) 
Mniej więcej rok temu policja zaaresz Zaznaczyć na[eży, że rozprawa prze- który posiada opinję jed!le:gtJ z na}1ep. 

to wata na 'UlI. Królewskiej część centralne ciWka Brtlnowi byfa wyznaczona na 19 szyCh bilard~ist6w świata. ContIl"O'zezrał 
go komitetu komunistycznej partji. Aresz b. m. decydującą "walkę z naJ1cpszym bł1atdz1.. 
.tow.ano tym razem nie płotki, Depcartament w1ę'Zienny minisfe'PSfwa słą 3UStrjac1dm Jerzym PfeUerem. R~ 

lecz tuzów komłmizmu. sprawied~iwośc:i po1.ecil ods·tawienie Bril łów. Turniej rozpocznie się jutz'o i potr-n 
Byli to: Wadaw Wróblewski, Jeny na do granicy. trzy dni. 

HeryTl'g' i Juljan Brii'll. szwagier wszechpo tńe porozumIewając się mnvet z SIIdem, Każdegp <.łn!ltm"is'frzo'Włe nnegra'- f1. 
tężneg-Q w l~osji UnszliDhta. lct61"Y byt jooY'!1te I wytącznie władny do siltC T)'t1tlKrÓW w dwócb turaclt. W kołach' 

Wszczeto śledztwo. Już podczas ś1edz dysponowania w! ętni em. " .~ ) ""' lJPIardzist6w W'YWohlł tumłeJ mfędzy 
twa wskutek interwencji jednego z mini- Nasuwają się d~ ~~&«-a'lTJanowi szampłottem frnncn.sk1m • aastrłacłdm ll8 
strów. któremu wytlmnaczono, że o to de: r':"r/" '- der wiellde zamteresowanłe. Wledef1 %a­
s;pecJalnie prosł P. Piesrlwrwowa. żona Ar~ać mo!na tylko młooych wy ron się od wybi,tnych b.ilardzistów rozma 
stynl1e~ pisarza Gorkif'1!O i prezeska ko rosbkó i dziewczęta. bowiem o nich ja- iłycl1 krajów. Coott ucbodzacy za Iet)sile 
:mlJtetu porn. włęźnłom POłakom w Rosji ko' .tle npomina się Sow<lepja i pozwala go bilaroz.isie. nłż Pfeł1«. cbclał dnć prze 

zwolniono '\Vróblewldsgo. • ,-1"" l sądzenie ich. clwniJw1wi pe",'11~ ilo§ć panidów Jako t.. 
który wyjechał do Sowdepji. ,., Członkowie zw . .,vor". Aąe Pfciler odrzucił te J)rOpo-

Nieco później zwolniono Jerze~ Iie- cerutralrlych ins.tytucyj komunistycznej zycję z dumą. Wyniku h:rmieJu nie mo'ina 
rY!1Jg'a. który również uciekl, ~- 'pr~ed partji są nietykalni dla naszyC!h sądów! J)Tz€'widzieć. ale zwycięrq rostanie praw 
kLlkama dniami zabrano sądowi.los.tatnie- Czy potrzebne jest dhoć jeszcze jedno dnN'rlnhnie Conti. 
go winowa}cę Juljana Bruna i,/ słowo? ____ mmm_ma ___ ma 

Ja;sta;;~~f pracy be~~~b~ nym 
by nie ciężarem -- filantropją społeczeństwa? 

warszawskich urządziło 
wie i ot:rnmato nasfe--

pOteżną 'POważna koooe­
. w'Vltwórczości. kt6raby 

• fatwo L z ~em nauczy-

• 
calem państwńe opodatkować 

w oknach i wystawach sklepowwh 
g-roszy od sztrucki. a za uzysJkane pie­

z.e niech każda v.71fadza samorz3,!dowa 
swym terenie rOzPocznie robotv irrw:e­

stvcv:inc. 
Rzą,d niech '~"Zvsf®i do budowy d'o~ 

mów mieszkalnych. z k"!ón'ICh ia.ko wlaś- , 
ciciełl będzie mial zvsk. a oozrobotrrl ;pracę 
i chle:b. 

.. 
- ~reóukować !wh. którzv z nudów, 

czy ze skwstwa za.imują Dosadv. 
- Opodafkować kina, teatry i kabrure-­

ty oraz taksówki. 
- Zmusić arys.fOtkrację lYollslka do wy;­

cofania kapi'tat6w z zagranicY' w celu U:I1U­
clJ:omienia fabryk. .. 

• 
- Ob,łożyć wszvstlki·ch obywateli po­

datikiem na bezrobode i za zehrane sumy 
zatrudnić bezrobotnVich PifZV budowie do­
mów. ewe.n.tuaJnte WYlPuści.ć bezDrooento­
wą.pOżyczke zwrotną na bezrobotnych. 

* 
- Mądrze i oczctwi~. bez ekSiperymen 

tów rzadz:ić państwem. a PTaca znajdzi.e 
sie dła wszvstkich!! I 

Bank ~s Trust żąda przedłużenia opc·i. 
T. K. C. podaje treść listu dele.zala Ban 

kers Trustu do wice'Prezesa Banku Pol­
skiezo P. Mlvnarskle.z.o( który rzekomo 
wycofa.J' sie z perl'raktacvi o OOŻ'Ycztkę), 
zawierającą żądanie 'PfZ~dtIu:ienia 'opeji 

na czas dłuższy. Wobec sfPrzeciwu s.po{e­
czeństwa przeciw pierwszei 3-mi.esięcz­
neri, jednostronneti opcjL trudno DrzY'Puś­
cfć. aby mi,nisterS'two skarbu zdocydowa­
ło si.ę na ten krok. 

Kresy za ścisłą łącznością z macierzą. 
Zjazd w Grodnie odrzucił wniosek o autonomji zie~ wschodnich 

Grodno. 9 lut~o. Na ZJietdzi.e. k;tÓry od 
byt się W' Grodnie wz;ie-ł'o oo:z;iat lZ<> ~on 
ków oraz przeszło 200 2'O&ci. - Obradom 
p.rzewodniC7J}'Itse.naf' r Blelawski (ZLN.). 
Referat o svhlaCiii otg'6łnej pańs.twa wydo 
silf 'P. Osmof.owski. o samorządzie na kre­
sach J>. Berezowski. a referent oświatowy 
p. SmieohoWlSki doma~ał si'e szersze,go 
rozwoj.u SiZ'kcfdlictwa bialoruski.ego. 

Nastę,tmie przedstawiciel Wyzwolenia 
2'JZłosi~ wniosek o przyznanie autonomii 
na kresach. "Vniose!k ten odrzucono ol­
brzymią większoścłą dosów. co SPowo­
dowalo r<>Zlłam na zJeździe. na skutek cze 
go część bio:rą.cvch udzia.J' w zjeździe z 
pOsłem DU!bro\vnitk iem na czele. nie wzi.ę­
la mzialliU w da['S'2'.Y'ch obraooch. 

Giełda 
PIRPtiJS~A n.rzedUI LUBPSZ8ISk". 

Nowy-York 
Londyn 
Paryż 
Szwajcarja 

7.2f\ 
3541 
27,3~ 

140,4", 

Dolar w obrotach między. 
bankowy(;h 
w ptaceniu pnwatnem 

Tendencja mooniejsza. 

7,flO 
7.37 

Warsza wa 
Złoty 
Dolar 

71.-
71 114 

5.2C 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizo we w dniu dzis ie iszym 

kupowały okolo godl'liny 12.e] efekty po 
kurs:e 7,25 

Prywatnie dola.r w żądaniu 7.35 
w płaceniu 7.38 

Tendencia utrzymana.. Podaż miern a. 

_ .....;;;...... ______ ... _...;;.~, •• v..1AIIiIlI'I 

KUPO 
Kino-Teatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i 1 e t u 
ulgowego na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 
Każdy bilet upoważnia do przy­
jęcia udziału w losowa- 1ft 
niu premii - - - - - - - ~ zł. 

Losowanie po skońtzeoiu btd!va seanm 

. 
Dyrekcja Kino·f~ atru 

APOLLO', 

Premja sa 10 zł. PremJa &al lU d. 
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Dzień w foDzi. 

Czyje oko zajrzało do 
kosza biednej wyrobnicy? 

Skrad~ione oszczędności. 

(n) Że s;prawa mieszkaniowa jest wiel 
re m'dną, a ".mizerja" gotówkowa nie­
mniejsza, przeto pann.a Genowefa Las­
!kowska, zamieszkała 

w charakterze sublokatorki' 
u "Łaniej" Matyldy Prymas przy ut Tar 
gowej 67. 

Mieszkanie byto dość obszerne, więc 
panna Ge'nia czuła się dobrze. nie zajmo­
wała wiele miejsca, bo ruchomości jej mie 
ścily się w 

Jednym kosm. 
stojącym obok lóżka. 

Laskowska rupemie spokojna o bez­
pieczeństwo kosza, wacowala całymi 
dniami, woine od pracy wieczory S[lę:dza 
jąc w domu. 

Tym sposobem biedna sublokatorka u 
~ulala na 

czarną godzinę 
kitkadz;iesią'f uotych, kióre składała w o­
wym koszu. 

Oszczędoości. powiększały się z d...t'lia 
'lta dzień, gx1y oto w dniu wczorajszym, 
kiedy Laskowska vnocita z pracy, zauwa 
żyta, że pieniądze znikły. 

Poszko<!owana przeszukała wszysfkie 
kąty - naprÓŻno. Idąc więc z-a radą W::t­
jomyc'h, doniosła policji o te"m, która 7.8-
jęła się 

wYświetlenIem tajemniczego zaginięcir'! 
oszczędności bioonej wyr o'bnicy. 

Z t fela Stew B Młodz5e!y 
Polskie,. 

w Ka~ach pod &.codzią zorga­
nizowano odd:!iał .. rzysposo­

biensa wo~sh.oVJego. 
C) Po uroczystej Akademij ku czci slu­

letniej rocznicy śmiercJ ksiedza Stan. Sta­
szvca. która odbyła się w dniu 31 stycznia 
il". b. przy Stow. Młodzieżv Polskiej we 
wsi Katv pod. Łodzią, komc-ndant Okn~,gu 
Przysposobienia Woiskoweg-o, 'POrucznik 
rezerwy Obrębski w krótldem przemówie 
niu schara.ktervzowal c::l i przeznaczenie 
iJ>rzV'5POsobienia woj<:!wwe.Q:'o m!odzieży. 

Po referacie tym zostat wr.l!anizowcn:v 
w Kałach OddziaŁ Przysposobienia Woj­
skowe,go przy tamtejszem Stow. Młodzie­
żv Polskiej i na stanowisk,o komendanta 
fe.g'o Oddziału Wyznaczono druha Mirosła­
wa Tretta. 

V. CROSS. 83 

PRAWO SERCA. 
POWIESC. 

Ody zdaleka rozległ się słumiony huk 
nadie~dżaiącego pociągu, Roland 'Obrócił 
się nagle i wyszedł szybko ze stacji. Kro­
ki swe kierował tam. skąd niedawno przy­
szedł. Jakiś wewnętrzny głos szeptał mu 
oshzeg-awczo: ,.Zostaw ją w spokoju. Za· 
pomnił o przeszłości . Nie b~dzie t'O an: 
piękIiem, ani mądrem, ani słusznem jeżeli 
je] przeszkodzisz w chwili, gdy znalazła 
s'Zcz~ście na drodze, kt6rą iej sam wska­
załeś". Ale ten głos był o wiele słabszy 
aniżeli mściwe wolanie zazdrości i bunt 
zmys'6w; szedt więc bez przerwy przez 
park ku domowi, dokąd go gnał'O nieobli· 
czalne podi1i~cellie. 

Ody się zbliżył na odległość kilkuset 
kroków. zauważył, że w całym domu tylko 
tJwa okna były jeszcze oświetlone, z któ· 
rych jedn'O należat'O d'O saloniku, drugie 
'Zaś w ścianie szczytowej d071u, do sypial­
ni Heleny. 

P'O cichu pedszedł do płerwszega 
Dkm~ i ujrzał siedzącego w fotelu Talbofa, 
z twarzą. opartą na dłoniach i pogrążonego 
w głębokiem zamyśleniu. Następnie zakradł 
sieg jak złodziej pod drugie oświetlone okn'O, 

Ze s r ce za alul. 
Krwawe odwiedziny. 

'(n) Stara mjtr)~ć nie rdzewLefe" - m6-
Wi s-tare PI'zY'S·łowie. ldóre się W1 łicz'n.'ych 
w:v.oad'kach spra wd:za. 

Panna AR11ieszka KOlpe1s.ka. mielSz:kan­
k.a najiOOniejs.z~o przed.mieśaia Łoozt -
BaM. dziewoia młoda i f~·. cieszy­
la się wzg1edami liczneg-o 

zastew amantów. 
Ufna w moc swych wdzieków AR'ni-esz 

ka ZJmieniała często sWY'oo adoratorów. 
lVlat'ka. w~k)'wa. rrud'ziła córoe zanie­

chać ~o sposobu posteoo w ani a. co jed­
nakże nie znalazło ooslochu 

u zal()tnei CÓry 
wzedmleśtcla. 

Nadsze'd~ jednak dZ<ień. w Id&.rv.m Ag­
ni1e8zka przvz:nata matce sluszność. Prz.ed 
pewnym czasem fer,tyczna dzi.ewczY'l1a 
zawotiowaną zostala przez z:nanego w 
sferze doliruarzv 

•• Felka" 
(nazwiIska je;g-o niktt nie znano 

R'Vlcerz ten zaJąf. swą" ZJ'esz~a dość P''O 
kaź:ną personą, całkowicie serduszko za­
Iotnci dziewczyny. 

Teraz Ag-niesz'ka latała za PeJk,iem, on 
zaś dufny i zaro~iaty 

SzYkanował dziewczyne. 
by tym s·posobemJem lacn1e1 ja ;przywj,ą­
zać ku scbie. 

I dopia:ł sweiro. Ko.o-elska za nim sza­
lała. 

:Felek kJr64!ko jednak tryumfował. Wsa 
dzi~i ~o na kib miesięcy do więZlienia. 
Agnieszka ohiecywała o-czekiWJaĆ\ W1 dz.Leń 
zwolnilCnua sw~o ko-chanka 

przed wrotam3 wiezleola. 
Obietnicy nie dotrz'Yl!l1ala. a w między 

CZoasie naWliazala Slrosl1nkA mLłosne z m­
n'Y'ln. 

Tymczasem :Felek oiPuścil mury wi'ę­
zienne i skoro dowiedział s!e. że ona żwe 
z Jnnvm zaiPałat s·traszH~ zemsta. 

Po obmyślemu sz.cz,e:g-&tów zems{fy, 
witaTKnąl do mieszkania swej kochanki. 

Stara Kopelska leżała w 16rżkru, a na 
stołaoe.i w kClcie pokoju sofce A'R'nies'zKa 

•• J!111chała" z nastePC3 Felka. 
. ZakipiaJ g;rujewem. Rekojeśda doby'fe­

.lrO z zanadrza noża ·pooSiILH ztoo'Zlieia sW\e­
g-o szczęścia i l1!iąwszv g-o za ko,tnierz ze­
p.chną..t ze stromvch schodów. 

Pelek .. CJJ,t,op honorny". leźC1Jceti w Mż­
ku sta:rej kobiety nie t1rnąt. a g111ew swó:i 
\V'VladowaI w inny sposób. Zdemolował 
do'sz'Czętnie skromne urzadzen ie mne'Sz­
kamJa. tJOcz.em jął się .. lic'lV'Ć" z 

wiarołomna kochanica. 
Ody ta pOd kg-o razami DatMa nJe;prz~ 

romna. zbied. 
Posz!kodowanei ooziei1 pomocV' 'betkan 

P'02:0 towia. 

15 zarżniętych ku.r i kUka królik6w SJ 

odebrano w nocy złodziejom. 
'(n,)' Ubiegłej nocy tJticą Zagajuikową 

skrad.ało się dwóch osobników z workami 
na p'lecach. 

Postacie owe co Clhwt1a znikały w pod 
wórzach uśpionych posesyjek; po każdo 
razawem wyjściu icl1 można byto spo-
s'ITzec, że 

Objętość worków 
powiększała się staae. 

Przeahoozil w owym czasie ulką 'Posie 
runkowy IX komisariatu P. P .. Ujrzal 00 
skradających się 

osobników. 
Ci również spostrzegli funkcjonarjusza 

i wne1 tpoczęli zdradzać zaniepokojenie. 
Policjant powoli z1:Y1i:tał ~ę ku POsta-

WiltZLUUk L&Z 2-M 

ciom, lecz oni widocznie n1ezadowoleni z 
tego 

zac.zętł umykać. 
Rozpoczęta się gonitwa. 

funkcjonariusz stałe zbliżał się do nlch 
a ztodzieje widząc. że może być źle 

porzucili worki 
i przesadziwszy zręcznie niSlkie płoTy 
przepadli bez ś1adm. 

Dalsza goni1twa 'byla bezcelowa. Więc 
pO'licjant oonlósł oorzucone worki, w 1ctó 
rydJ. znajdowało si.ę 

15 zarżn!etych kur 
i ki'M<:a króli'k:ów, .do komisarjatu. 

Za zbiegłymi ztodziejemi czyni poszu 
kiwania 'POlicja. 

-Kino DOM LUDOWY ul. Przejazd Bł. 
Dla młodzieży dozw'Olone. Dla mlodziety dozwolone. 
ze wz~lędu na nie- h " 
bywałe f'owodze- cara o e ' 
nie o~razu - - ., . • 

chcąc uprzystępnić jaknajszerszym warstwom zobaczenie tego naprawdę po­
tężneg'O obrazu dyrekcja kina P'Ostanowiła d~ć specjalny seans w PONIE­
DZIAŁEK dn. 8 lut'!go jeden seans Q godz. 4 po poł. i we wtorek dnia 9 lu-

teg'O wszystlde seanse p'Oczynając od godz. 4 po poł. 

"

! 40 groszy Po cenie najniższej a mianowicie ~ft groszy 
każde miejsce na wszystkie seanse lTi'U 
talr w p'Oniedziałek jak i we wtorek 
40 groszy każde miejsce. I 

Ni*\t 4i&!1&4 M fiWH5& A 'AlP:"!' H1 

któreg'O firanki niezbyt szczelnie je zasła 
niały. R'Oland przytknął twarz do szyby 
J przez otwór między firankami widział ca 
te wnętrze pokoju. W jednym kącie stał'O 
szer'Okie łóżk'O, obok zaś maleńkie ł6teczko 
dziecinne, opasane niebieskiemi wstążecz 
kami. Na jrodku P'Okoju siedziała Helena 
w dużym fotelu; była już rozebrana i na 
rzuciła na siebie lekki mu~jnowy pentuar. 

Rozpuszczone wł'Osy spadały kaśkad~ na 
plecy. C'O mu przypomniał'O chwilę p'Ozna· 
nia. Siedziała wówczas przy kominku i 
suszyła wł'Osy; wspomnienie t'O sprawiło, 
że serce zaczęło mu żywiej bić i na chwil,! 
opanował'O go silne wzruszenie. 

Przymknj~te oczy świadczyły o tem. 
że była śmiertelnie znużona. 

Roland uśmiechnął się d'O sameg'O 
siebie; cieszył'O go, że dotrzymała sł'Owa. 
Była sama; upłynęło zaś już tyle CzaSU od 
chwili, gdy ją poż~gnał, że był'O wyklutzo­
nem, aby czekała na Talbota. Odchylił po' 
cichu zamknięte okno. chwycił ręk'Oma za 
ram~ i zręcznym susem wskoczył d'O po· 
koju. 

Helena odwróciła głowę i na jej twa· 
rzy 'Odmalowało się przera~enie na wid'Ok 
natarczyweg'O gościa. 

- Obiecałeś mi, że nie przyjdziesz.­
rzekła z wyrzutem w gł'Osie, 

- Niema przerież tadnego powodu, 
abym miał sj~ kr~pować) moja kochana,-

'Odparł tkliwie. Ogarnęła g'O atmosfera wspo 
mnień z Como .. 

- Tak byłam niegdyś twojq. ale od­
dałeś mię innemu, - rzekła zasmucona. 
Następnie dodała z widocznym przestra­
chem: - Rolandzie, nie możesz za żadną 
cenę tutaj P'Ozostać. Pomyśl, jezeli cię mÓl 
mąż tułaj zastanie! Odejdź, błagam cię! 

Roland zaśmiał się głośno. 
-- Nawet śmierć nie mogłaby mi~ 

odp~dzić od twego boku, moja dr'Oga. 
Zbliżyl się do Heleny, ale 'Ona cofnęła 

się szybko za łóżeczko dziecka i sP'Ojrzała 
nań błagalnie. 

- Proszę cię na mił'Ość naszeg'O 
dziecka, odejdil 

- Czy to nasz chł'Opak? - zapytał 
Roland. - Pozwól mi go obejrzeć. 

Helena podniosła ostrożnie !mronko 
wą zasłon~; dziecko spalo i jasne k~dziorki 
tworzyły dookoła pulchnej i zarumienio· 
nej twarzyczki matą aure'Ol~ . 

- Czy nie piękny? - stepnęła. -
To była moja najwiękst.a pociecha w tym 
strasznym okresie. 

- Jeźeli ten okres był strasznym dla 
ciebie. to iakim ten rok był d'Opiero dla 
mnie?! A na dobitek P'O powr'Ocie zasta­
łem taką sytuację, :':e inny m~f;czyzna chce 
zająć moje miejscel . 

- Sam mię przeciet zmusiłeś do po· 
ślubienia gol Sam też zadecydowałeś, aby-

tonglerzy ar gołde? 
najpierw w6dka pot ... 

awantura. 
{x) W duru w.czorajszym pani Marlau 

na Rybicka., zamieszkała przy Wicy Gra­
bowej 17, urządzIła dia grona wybranyclJ 
sąsiadów 

wspaniale przyJęcie. 
Towarzystwo było nadzwyczaj zgra· 

ne, przeto uciechom nie było końca. 
Gry, dowcipy, pieprzne dykteryjki. a 

zwłaszcza kieliszki, krą.tyly żwawo. Za~ 
czę-fo rozmawiać. a właściwie mówiąc 

plotkować 
Ot 'tak sobie po sąs.iedz1.."'11. W czasie tych 
rozmów mal'żookowie Ubich poczuli się 
dotkniętymi, Wszc-zę1i więc 

~zke. 
do której przylączy\i się wszyscy, nie w~ 
lączając nawet samej właścicielki miesz· 
kani:a. 

Wszyscy stanęli przeciwko Libichom 
ci zaś nie bacząc na 'PTzewagę 

wrogiego sobie obozu. 
rzucil'i się ku najbliżej stojącym. 

Zawrzała bójka. Miotano na się naczy 
ni:a i przekleńst\va, wzmagały się krzyk. 
Wikroczyta po'licja. Pija'll.ych awanDurnl­
ków, a mianowicie Stanisława i Józefę Li 
biob. Antoninę Siwecką" Jana Li'bicha maI 
żonlków BilińskiclI i Romana Jordana. 
wszystkich mies2Jkańców 

wspomni3lt1ego domu 
wciągnięto do odpowiedzialności sądo­
wej. 

·"In flagrantiu
• 

nie wyprzesz się swego 
uczynkul 

~x) Od kil1ru ju;ż dni na tererue sifacji 
Kolejowej Łódź - Kaliska zauważyć mo­
żna było 

młoda kobłete 
która stale z walizka. w ręku kreciJa się, 
POdpaiirvwala. a gdy polic:ia zwracała 00 
nla UiWa2'e. s,tawala w Q1:ronku tJlI'zed ka­
są., niby to w zamiarze ktttma hiie'tu. 

Z nastaniem n'Oc'i 
nieznałoma 

znika·la. lecz .tuż z samego rana dnia na· 
sfę.p.neg-o Z'jawiaf.a się na staoil'. 

Tak trwało ani kilka. 
ÓbslUR'a kole:iowa zna~a ja doktadnlie j 

przesltala się ową .JPOdróiu.ia.ca" 
zaimować. 

Inaczej j.e'Cln.ak PQS'tCl.'Pila po&.ja. bo· 
wiem nieznaioma w tej beZJCe10wd wIó­
czOOze w budvnku sta-oti miała tJrawdo­
podobnie ukryty cel. 

W dniu wczorajsz:vm kiedy usiltowa.r~ 
zanurzYć reke 

w %iesreni stoią.ceg-o obok mę2,czv-z;ny. u­
ją~ ją. oosreru.n~(QwY. 

Po chwi1i .,podróżująca" z.nalazta się 
w kcmisarJacie. gdzie ustalono. że jesft te 
25-!letl1iia Zenobia Pnvbylska. bez sItaJe·go 
mi'eJsca zamieszkal!1ia. 

PrzV'bvlslką o des lano do dJV'S!POzycji 
wladz sądowych. 

śmy prawie przez cały rok !yli w odoso 
bnieniu. A;a tak tęskniłam za tobą! 

- Więc pódź teraz ze mną! Widze , 
że nie m'Ogę żyć bez ciebie. Podzielimy si~ 
odtąd wszystkiem. co nam życie przyniesie. 

- Teraz sytuacja stała się o wiele 
trudniejszą. 

Dlaczego? 
- P'Onieważ muszę takte mieć wzgląd 

na innych. Talbot mnie potrzebuje. 
- Przysięgam ci, ze Talbot ciebie 

nie dostanie, póki bedę żyli 
- Nie m'Ogę mu wyrządzić krzywdy. 

Lubię go; był zawsze takim dobrym dl:ł 
mnie Ach, gdybyś ty wiedział jaki on 
miły. 

- Nie chcę o tem wiedzieć i wcale 
mi na tern nie zalety. Talb'Ot niema ża· 
dnych praw d'O ciebie, a zreszt~; jeżeliby 
nawet miał, t'O dla mnie byłoby to rzeczą 
obojętną. pójdź teraz ze mną lieleno! Ni,. 
mogę żyć bez ciebie i obronię cię przeciw 
niemu. Jeżeli byś tu została, musiałoby 
się stać to, d'O czego za żadną cenę nie 
mogę dopuścić. 

- Dzisiejstej nocy nic się nie sta 
nie. P'Owiedziałam mu, te gdyby spróbo . 
wał pójść za mną, znalazłby tylk'O trupa. 

(d c. n.) 

- - - .&. 
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Z zamierzchłych dziejów przeszłości polskiego Manchesteru. 
----·:0:-

Gdy na Piotrkowskie! wilki żerowały ... 
Z łódzkEei kroniki "kryminalnej" z czas6w Stefana Batorego ••• 

Koleje losu Łodzi I Jej dziedziców. 

Kom'UŻ z OTzeciętnych mieszkańców 
ko'SmoP<Jlity.cznej Łodzi p~~yjdzie kiedyś 
na myśl. że ten trzeźwy z~ła prozaiczny 
sn-ód czerwonych murów fabrveznych i 
n.iebotycznych kominów pOsiada jednaK 
całkiem bog-ata.. nawet poetycka poniekąd 
'Przeszto§ć historvczna., g-inąca w nierea'l­
net zg-oła niewspókzesnes.i atmosferze le­
e:end? 

A przeci eż istnieją w piśmienn.ictwie 
niepOpularne wprawdz!e. ale łednak na u­
wagę zaslu$!U.iace szczeg-ólv z przeszłości 
Łodzi. o których Il iejeden łodzianin z pe­
wnością chetnie się dowie ... 

Jednvm z tych szczeg-ół6w jest cieka­
wa .Je~enda łódzka". którą znany histo­
ryk J. K. Kochanowski przyłacza w mono­
j!rafji swej o ŁDdzi i jej okolicach P. l.: 
.. Kiedv Boruta był pacholęciem". Leg-endę 
:tę. owiana. urokiem kontuszowei i karabe­
lowej poezji średniowiecza oolskieg-o. a 
kontrastująca. tak dziwnie z dzisiejszym 
tfze:twvm .. polskim Manchesterem". nie 
od rzeczy będzie przytoczyĆ w skróceniu 
ku wiadomości tych miesZJkańców Łodzi, 
którzy w g-o r a.czk<J\vei atmosferze g-eszef­
tu nie zatracili jednak zupelnie jeszC'Ze D0-
czucia przesz!ości i iej ooetyckielro uroku.. 

KUBOWICZ HERBU ŁODZIA - WLAS­
CICIEL .. UCHE.T MIEŚCINY", 

W e:aszczach leśnych ziemi łeczvckiei 
- tel ziemi. na której dzisiaj r.ozoośclera 
sie DÓłmiłiO'nowe miast.o - była za cza­
sów Batoree:o licha mieścina z koścłół'kiem 
uooe:im. zwana Łodzią. Miała .oDa właści­
ciela. szlachcica Pawła Kubówłcza herbu 
Lodzia. Szlachcic ten był wolakiem wiel­
ce zasłużonym. wojował leszcze DOd het­
manem Żółkiewskim i słynął za króla Ba­
,torelro. Żona odumarła sro wkrótce 00 śłu· 
bie. zostawiaiac mu córke Urszule. 

Córlm ta wychowywała sie fi ciostrv 
Pawła Łodzia _ Kubowicza. właścicielki 
wsi Rofrl (ood Łodzią) imć pani Jakuboweł 
R01l0wskieJ. podczas JI1:dy rodzic Urszull. 
Paweł. na woience bułał z królem Stefa­
nem pod Pskowem łby Moskalom natłu­
ktdac ... 

DOLA SIEROTY. 
Z czasem stryjenka Rog-owska zmarła, 

stryj Jacek R.o~owski rozpił sie. a Urszuli 
- sierot{~.e źle się dziać pOczęło. 

Modlira sie tedy g-oraoo w kościele 
łódzkim o zdr.owie i rychły 'OOwrót nIeo­
becn erro oica. 

I(OMBINAC.JE MATRYMONIALNE. 
Tymczasem iał sic do oodrastaJąceJ sle 

rotki zalecać młody Podstotic. mieszka­
niec Dob1iskiee:o RadolZoszcza i P()lałby ia 
cewnJe za żone. gdvbv nie stryj Jacek. 
który miał dorosłero SYl1a Włodzia. -
W D'anach r.oZDiJacZOne2:.o Jacka było. a­
by D.obata sier.ote - przyszła 00 oicu dzie 
dziczke .. I!chei mieściny Łodzi". wYdać 
zamaż za W'łodzia i tym s[)()<:vOOem dwie 
fortuny - Łódź i Rom - zesoolić w rę­
ku syna swett:o. Sprzectwtal sic wiec a­
tektom Podstolica do UrszuJki. 

MDRDERSTWO. 
Razu pewn.e.g'O zaJeżdża PodstoUc do 

Urszuli i zasta1je obu opiek1l't1ów dei - Ja­
cka i syna jego Włodzia - pl,ia'llvch. Po 
pmanemu zwo!u.ią oni poddanych chlop6w 
każa g-ości.a rozbroić i zabić. 

Niebawem umiera i Urszuia z żalu po 
ukochanym. a oicioc. Paweł Łodzia-Ku­
bo.wic'z nie wie nic o w~vS'tkiem tern, ba­
\v:i~ wciąż na wo·jnie. 

.. PA WLE. OJCZE URSZUU ..... 
(' Odbywa się tedy nabożeństw<J w Mdz 

kim kościele. Ksladz wzywa Bo~a o mśct­
orela: • .Pawle. oJcze UrmuJl. Jeśli tyjesz 
- adzie sle krrlesz?" t istotnie - wezwa 
me to oonosi w oudO'wnv sposób 'Skutek: 

Paweł zławia słe. uciekłszv z niewoli 
u nłeornrfadela I dowładtde sle Q k:rzvw­
dzłe. wvrzadzonei córce fe1Z0 orz~1. strYła 
R~ows1de1l0 t syna ł01ro. 'Vłodzla.­
Wrzac smtewem. DOStanawia mieścine 
Łódź zapisać kOŚciołowł. aby nte dostała 
sle ona 00 śmiercł łe1l'o Jackowt albo Wło 
dzł.owi. ..Za chciwość krewnych. za ich 
e:rzechv ł za śmłerć Urszutki"_ 

P~iak Jacek z g-odnvm swvm svnkiem 
Wlodziem ooroawieni w ten SlOOs6'b na­
dziei obięcia kiedykolwiek w oosiadanJe 
"mieścinv Łodzi". czvhaią dlug-i czas na 
życie Pawła. ale w końcu - .. wypiwszy 
kledvś wesoół beczke okowity. soaJalą 
sle .obaJ" (la·k to dosłownie g-tosi klechda), 

a stary już. znledotętrliaty dług-ą niewolą 
l nieszczęściami rodzLnnemi Paweł, beTbu 
Łodzia ... ZIOStaJe 1mStelnikiem ~d.zleś 1>0-
miedzy Łodzią a Zl1:'1erz.em". 

A .. mi.eścLna Łodz.ia" dosta~a sie koś-
do·łowi. 

Tak brzmi tedma z klechd. wvJeta z 
mato znanych kart przeszłości obecneg-o 
Ko.minogT{)du. Zakrawa ona na kronikę 
kryminalną. a ile w niej DI'3wdv. He le­
g-endv - badacz tylko do'wiedzieć sie mo 
że ... Bądź co baodz: i Jee:enda ma zawsze 
orzeciei DCwue oodłoże rzeczYwiste. 

Nas w każdvm raZiie mote ooa zacie­
kawić lako ieden z nieHcznvch DrzyCZV'T1-
ków do dzieJ6w przesz;!ości naszeg-o mia­
sta - niezalcżni·e od mnie.iszej lub wiek­
szej je.j ze:odno§ci z historyczna wawda.. 

(faun). 

Wie,jlskie rozumowan~e. 

l duto tam na wsi macie śniegu '? 
ale mol sąsiedzi mają dość. 

Kmiot~k r: - Tak się macie Mateuszu '? 
Kmiołeł( II: - Ja mam niebardzo wielI 
Kmiotek I: - A to jakim sposobem? 
Kmiotek II: - A, bo oni mają więcej pola. 

Tajemniczy pakunek na szosie. 
6.&00 złotych w bilonae. - niedbalstwo, czy rozmyślna zguba? 

Z Lulblina dono-s7A:\: 
KiJka dni temu dwaj nieznani osobnrcy 

w Białej Podlaskiej, przechodząc ul. Pił 
sooskiego, zobaczyli 

jakiś pakunek. 
leżący na gościńcu. 

Dobre przec~ucie nakaz.'l.ło tym dwom 
jegomościom zająć się tajemniczym .pa­
kunkiem. 

Podn i eśli go więc. Był ciężki. Zajrzeli 
do \V'rl~trza: 

pieniądze. piemądze. })łamądze. 
chociaż same drobne, w bilonie! 

Nieśli tedy ostroinie swój skarb, swój 
fup, a1e, natknąwszy się na pooiejanfa stra 
cHi orjentację. Przestraszeni, !pOrzucili pa 
kunek .j 

czmychnęlł, 

UoTA LOTERJA PAŃSTWOWA. 

V ~'fa KLASA. 
Czwarty d1ień ciągnłenia. 

Oł6wniejsze wygrane. 

Zł. 15.000 Nr. 9968. 
Zł. 2.000 Nr. 35083. 
Zł. 1.000 Nr.: 1849, 9975, 17579, 21 OS{), 

32829, 47559. 
Zł. 600 Nr.: 813, 12751, 14510, 17740, 

23262. 48 f 05, 55224, 64118. 

chcąc un~knąć kontaktu z przeds-Ławicie­
lem władzy, C<J im sie udato. 

Pościg nie dal rezu1,ta tu , ale zjawienie 
się policjanta nie pozostato bez skutku. Z 
kolei bo.wiem posterun.kowy zaintereso­
wał się porzuconym palrnnkiem, który od 
dał w komisarjacie. 

POdczas dochodzeń okazało się, że ów 
pakunek zawierał 5,500 złotych w bilonie. 

Gotówkę te 1JgnbiO'!1o przy przewoże­
niu jej ze stacji kOtlej<Jwej do urzędu pocz 
towego. 

I tam wkońcu powrócila. 
Badania oopowiednic'h władz wyka­

żą, czy .zdarzył się 
fakt niedba!stwa. 

czy też ktoś rozmyślnie "zgu'b1t'l paKu­
nek, aby wsp6lnicy go zna1eźli. 

Zł. 500 Nr.: 166, 2150, 14884, 14979, 
18439. 25023, 27848, 58&51, 6344{). 

Zł. 400 Nr.: 318. 912, 4590, 4784, 5573, 
12585, 14145, 25446. 26860, 29260. 33662, 
33856, 35184. 37333, 35147, 38980. 3939Z, 
39004, 45926, 47785, 48437, 50730, 51509, 
55189, 55335, 56016, 57828, 57858. 57946, 

. 59412, 59896, 60309, 60559, 61205, 62731. 
63229, 63938; 64908. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. ' 

J(r.32 
_______________________ n_~ __ 
Lekko wszedł d wagonu 
bo mu złodzieje zabrali grubo 

wypchany portfel. 
W czasie nattok.1\.1 na dworcu Kaliskim 

w ohwili przyjazdu pociągu usiłował 
przedrzeć się przez tłum 

.pewiefI1 spóźniony pasażer, jakiś ooywatel 
z prowincji. 

Usłużni ludzie d()p()'Il1og1i mu, wpycha 
jąc go do 

Jadącego poclą21L 

Wielkie byto jednak pnzeraźenie Jadą­
cego, :kiedy 
zauważył brak portfekl z zawarto.śclą 

760 zł. 
Prawdopodobnie Q utratę 'POrtfe~u 

przyprawili go .. usfużni44 pOmocnicy, któ­
rzv najwidoczniel dzialali wsp61nie. P o­
szkodowanemu 

J)t"zcclęto płaszcz. marYOlarl,,~ 

i kamizelkę na piersi I w ten sj}Osób wy· 
Jęto portrfel. Na.iwidoczniei działała tu zor 
ganizowana b!l nda zawodowych złodzi e i 
kieszonkowych. 

---o-

Z Vloh 'ly dorożkarsko .. 
samochodowej • 
Podczas snu szofera. 

Rywaliz!lcia mIedzy szoferan,i a do 
roikarzami nrzybiera clTarakter wza ;ernnego 
i rozmyśłone~o sl kodzenia sonie w spo­
s6h kary~odnv. Na lednym z dworców 
kole owych ł6dzkich oczekiwała dorożki. 
samochodowa. 

Znużony szofer zasnął, z czelJ'o sko 
rzystali iacyś nieznani sprawcy. którzy po 
rzn~Ji opony na 4 kolach na drobne paski­
Szofer przebudziwszy się spostrzegł uszko 
dzone opony - niezdatne zupełme do 
użytku 

Skrzynka do IlsłÓWr 
Szanowny Panie Redalrt<Jrre! 

W numerze 27 z dnia 3 l~o 1926 ro­
ku poczytne1to pi:sma PańsIDeg"() Zliawita 
się wzmianka P. t. • .Piwiarenki tód 7Jk! e 
s.przedaia ni.etvlko pi~" ... Wzmianka ta, 
acZkolwiek ufowoa w formie oo:ólnej i 
niko.lw indywidualnie nie wymienia z po­
śród właścicieli piwiarń - jednakże mo­
że zro.dzi,ć mniemanie. że v.>ts.zvscv wtaści 
ciele piwiarń. a wie-c cz1otlkow1e nasz€'R'O 
Stowarzyszenia Wlaścic'iełi Piwiarń na 
WoL Łódzkie - mwrawi.aiapod t)(JZorem 
hanodlu piwem r6żne zakaz.aa.e orocedwv. 
OtÓŻ pozwalamy sobie zaoznaczvć niniej­
szem. że wlSn-s.Cy cztonkow1e naszeg-o 
St<JwarzV'Szenia. w który.ch Irronie jest 
SiPOro inwaHdów i wdów pO :rofnierza~ 
o.raz ludzi starszych trzymają sic w pro. 
wadzeniu piw' arń ściśle rauf orawa i żad· 
nych pobo'cznv ch handlów nie DTowadzą. 

Proszqc o um:esz'Czenie pOwYższych 
stów kilku. kreślimy sie 

Z poważaniem 
Prezes: A. Borowicz 

Sekrr.etarz: Bronisław Kosmata. 

Od redakcii: W zwiaz:ku z !P'O\vvższem 
wyjaśnieniem p;rzY\POminamv, że odnośny 
ustęp brzmiał: 

S1ru:tkiem zastoju w rÓ'ŹnVlCh ga­
łęzia·ch handlu różne kramiki zaczęto 

zamieniać na piwłarnle. 
Przy taki'ej metamorfozie ODmy­

słowi kupcy mają możność ,Dro,wadze 
nia handlu 

do późncl nocy, 

Z pOWyższeg-o wynika. że chcieliśmy 
zwrócić. uwagę na niesumiennycl1 kupCÓW 
wdZierających sie w szere~i zawodowych 
wtaścicieli phviarń. a ni.e na tych ostat­
nich. przec.lwIco którym żadnydl zarZJU~ 

łów nie I\)odnosi-li-śmy, 

-'"' 
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Hnaliza duszy i grafologia miłości. 
Wa'rtość prób rozwiązania problematów mcałieńskich. 

Jednym z objaw6w l>Owo'femrvd. był 
rozkwłt oIcuItvzmu. Looz1rość zholata ,i 
przerarona szukałapocieszema u si~ nad­
przvroozonydb. a ci, kt6rvm wo1na wydar 
ła najbliższych, 'tęsknili za oorozumie­
niem z ich 1~{ot1'l duchowa. 

Ziawislro to ohe.cnie za1f1ika. a natO­
miast potęguje się dążenie do badania du­
szy. Objawia się to 

u łudzi chwłełnycb. 
niezdo1nych do podjęcia cieżaru odoowie­
dzialno§,ci i pragnących zrzucenia jej na 
bark.i innych. doŚwiadc'leńszych. Nie chce­
my tu dotykać młodej jeszcze umiejętnoś­
ci PS'V'choa-TIali zy, która już uSDrawiedUwr ... 
la Swe istnienie uleczeniem Me:zn'V'ch wy­
padków neuropatV'cznych. Mamv na my­
śH DOrady psychoanalitvczne. udzielane 
rzeszom czytelników na lamaclJ czaso­
'Pism. Nie watpiac bynajmniej. że kieruje 
tern dobra wola, musimy oodkreślić, że te­
go rodzaju kierownictwo duchowe 

obosiec71la iest bronia. 
Nie wolno zapominać. jak delikafnym 

instrumentem jest dusza. ile cZV'11nik6w 
. skrada się na· j;ei 'Problematv. których ni.e 
mo'Ż;na rozstrzwać bez g-fębokiero wnik­
niecia w odnośn'e okolkzności. Czesto ten, 
który z,adad,e pytani.e. nie uświadamia so­
bie. co iest szcz,eg-ólnie ważne w osądze­
niu jeg-o sprawy i 00 może doradcy dać 
Dodstawe do trafnej oceny. 

Bardzo skompnwwane sa 
prOblematy małżeńskie. 

lZdzie wysłuchanie drug-i,ei strony ma 
pierwszorzędna wag-ę. Tu można radz.ić 

jedynie po g-rut0wnem 'POznaniu WSZyst­
kich szczeg-ól6w. g-dyż szukający rady bę­
dzie 

swoja we oomnieJszał 
lub neg-owal. co przeważnie nie będzie 
zg-odne z prawdą; wszak wviatkowo tvl~ 

ko wina zachodzi po jednei stronie. Tu ko­
niecznem jest zbadank obu stron. lub za­
stosowanie prawidłowei tnetodv usvcho­
anatitv"Cznei, aby doradca mód sobie Wy­
·tworzyć sad obiektyWny. 

Matżeńsrwo opiera się na podstawie 
'Płciowo - ekonomi,cznei. ale wiażą się z 
niem 

liczne czynnłId. 
które musza być uwzględnione. te wYItiie 
n.imv: uksztaltowanie mnyslu i serca. VlY­

chowa:n1e. środowislro ,i, 't. d. 
Dusza ludzka jest 

wielostronna I zmienna: 
to, co w Jednym wroadkll jest zdolne 
wstrzasną~ h'walo'ścia matżeństwa. w dm 
rlm boozie bez roaczenia. 

Gra fu jeszcze .rolę uSJJOsoblen!e ner­
wowe każdej z dwu stron. które nakazuje 
usunąć dany wYPadek z zakresu zwyk­
tych norm. a zarazem 

uniemożliwia rozwikłanie 

zag-adnienia zaP'Omocą paradv. 
W podobny sposób można sie zapatry­

wać na .. g-rafolog-ję mHości". 
W każdym sądzie .s:rra.folo,g-a iest możli­

wy mniejszy lub wiekszv błąd, przede­
wszvstkiem dlateg-o. że duszy ludzkiej nie 

oodobna ula-Ć w określeniu bez res~fy. po­
wtóre że, g-rafoloria 

istnieje od niedawna 
i dop.!ero się Tozwiia. 

Kto chociaż oowierzch'OwnJe wełrzatf w 
islotę graroloSdi. ten zrozumie. te stos.owa 
nie tej nauki wvmaga ·doświadczenia. da'­
ru komhinowa,nia l 

praktycznei ma..knnoścf tycia J ludzi. 
Jeżeli określenie cha:rakteru jedne$OO 0-

sobnika w.vmag-a natężonej wielog'odzkl­
nej p'racy nad prz.eniknięciem je.g-o p;isma, 
można sobie wyobr.azić jak ITudnem jest 
porównanie dwu pr6.b pisma w celu ,Wy~ 
zania, 

CZy charaktery dwu osób sa z1!Od'lle 
lub sprzecz,ne. Właściwie jednak "g-rafo­
Iog-ja miłości" jest zbyteczna. Opracowa ... 
na przez bie,g-leg-o g-rafolog-a charakterysfY 
ka jednei z dwu zainteresowa,nV'ch 'os6b' 

W składzie broni. 

Klient: ~ Czyby pan nie zechcIał zwr6ćić mi pieniędzy za nabyty 
wczoraj rewol'qer? 

Właściciel składu z bronią: - Dlaczego? Czy magazyn rewol­
weru żepsuty? 

Klient: - Nie ... właśnie dzisiaj rozmyśliłem się i pozostaję przy tyciu. 
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- Pnzeciei ja - usiłował się tłuma­
czyć Tymoteusz. Trudno mu było bez 
przygotowania tyle słów odrazu powie­
dzieć, - przecież mnie oddano wozoraj 
ten wózek w bin.lrze bagażowym na sta­
cji! 

- No, jeżeli tak było, jak pan mówi. 
musiał pan ten wózek wpierw tam oddać 
.- wtrącił poli'cjant, wgiębiajctc się powo 
H w.fok sprawy. 

- Nie-a-e. WydaH mi go przez pomył 
kę, zamiast kurczęcia. 

- Słyszeliście, '!Il'Oi państwo? Wozek 
wydali zamias't kurczęcia, - zawolała e­
nergo-iczna dama, tonem, dającym do iTO­

zumienia, że nle ją brać na kawal. 

W te.m miejs'cu ftum wyraził swe zad o 
wolenie śmiechem i olklaskami. PoHcjailt 
'UUlm rOZ1Pęd.zir. poczem zaproponował da 
mie i domniemanemu przestępcy spacer 
do lwmisarjatu. 

Komisarz Wys~uc'hał skarg zdecydowa 
nej damy z miną wiel.ce zn'UdZOlną. Nieda 
wno dopiero zdołał się wydobyć z jej 
szponów. A historji o skradzeni>u dziecka 
wysl'1.lchal już raz .. dziSiaj rano. dwa razy 
wczorajszego wieczoru, więc uważał, że 
ma teg-o dosyć. Zresztą je'Ro zdaniem zlo 
dziej wyfządziJ społeczeństwu przysługę 
jeśli dziecko byto podobne do mamusi.-

Poczem wysłuchał z otwademi ust y 
opowiada.nia TymóteU'sza o tem, jak tenże 
oddal na przechowanie pieczOit1e kurcząt 
ko, a wYdali mu z powrotem wózek. To 
już stanowczo przekraczało granice jego 
v,ry-obraźni. lyszat j~ wprawd'zie o za­
mnanie parasola na paczkę, ale o tern, że 
by mieIi zamienfć kurczę na wózek pzie 
cięcy, o tern nie stYSIzal nigdy. Po krótktm 
namyśle wystat dyżurnego p6licjaJn.ta na 
stację. Był przekonany, że urzędndik baga 
żowy przypomni sobie Tymoteusza i jego 
paczkę, boć ostatecznie nie cqdzień sie 
'trafiają gent'lemen! w cYlindrach, oddają 
cy na przechowanie piecz()lu,e kmezęta. 

Oh,vile .oczekiwania na przyjście urzęd 
nika byty wysoce denerwujące i biednej 
o:fier-ze pomyl'ki wydaly się wiekiOO1. E­
nen~iczna d-ama spędzała czas na hypnoty 
zowanlu jadowitym wzrokiem swej ofia­
ry. sIedzącej pod przeciwległą SClaf11ą. 
Gdyby spojrzenia mogly działać l'łis~czą­

co, z Tymoteusz.ą nie PO'zostalo:by ni ko­
steczki. Biedak bliStki był napadu histery­
cznego w chwili przyJścia urzędnika. 

Niemiła figura podumawszy chwilę w 
skupieniu ducha, przypomniał so,bie na­
gle, że Nicbolls, przyjaciel Ditberingtona 
sfuka t go przy oddawa.ni'1.l kl1rczęcia. -
Chęć zemsty z,aświ,ta!a momentalnie w je 
go nmvś.le. S1wierdzit kategorycZlnie. że 

absolllt.n:e nie przypomina sobie osoby 
nieszczęsnego \vięźnia i mimo protestów 
biedaka, opuścił po tem zeznaniu komisa 
rjat w różowym humorze. 

TynTloteusz, wezwany do oddania dziec 
ka, kMrego nie widział na oczy, w;pa-clt w 
najczamlej'Szą TO'Zlpacz. Czują'c, że sytua­
cja jest bez wyjścia, o.dważyt się zatelefo 
nować 'po swą żonę. Musiały rzeczy zajść 
a'ż tak daleko, zanim się zdecydował na 
krok rozpaczliwy. 

W p6t godzLny p'óźniej wkroczyla do 
biura. Tymotel1s'z spo.irza wszy jej w oczy 
paczą! żalować ,pośpi e dhu. 

- Cóż to .ma wszystko znaczyć, Tym 
ku? - zapytała groźnie. 

- Skradł m'i dziecko, - oSKarżała pa 
ni Wooser tonem dramatycznym - a te­
raz nie chce go wydać! 

- Ja tego b(}bna - tego dziecka - po 
prawił się śpiesznie, poczuwszy na sobie 
slpojrzenie pani Wooser - nie wid'ziałem 
n.a oczy. 

- To ty feraz w ta.kie się wdajesz 
sprawy! - pokiwała gtową pani Dithe­
rinlgton, gotowa posądzić swego mal'żon­
ka o naj.gorszą zibrodnię. 

Zadęta gniew41ie usta i usiadła. Tyrr.o 

oowin,na drugiej z nkh wYstarCzyĆ dowv ' 
ciąg-niecia wniosków. Prze'ciwko lekcew~­
żeniu gra,fo!ogji. jako doradczyni przema­
wia choćby to tylko, że nieiedookmt.nie pO 

zawar,ciu małżeństwa . 
ludzie okazywali Sile innymi, 

n.iż się wydawali poprzednio. 

EE&&liwaW*4 i'+E LłW .... 

, Poniósł go temperament 
i ,za to wsadzili go do 

więzienia. 
"Flircik" 24-letniego parobcza­

ka z 57-letnią kobietą. 

Dnia 23 październilka 1925 r. po po­
lud,mu w Zgierzu do furma.n'ów żydów, 
stoj:ących na rynku kolejno podchodzita 
piędziesię.ciokilko1etnia kobieta 1 prosiła 
ioh, by la podwieź:N w stronę Stryrlkowa, 
dokąd śpieszy. Wszys,cy jej jednak ' odmu 
wi.1i. 

Gdy niezadowolona oJ)Usz,czała już ry 
nek podszedł do niej mlody, oze.rstwy 24· 
letni dbtopak l za.proponowar, że ją pod­
wiezie aż do Gtowna, skąd do celu pod­
róży do wsi Roki'cia w pow. Łowickim bę 
dzie miara już niedaleko. Za cZYTI1ność tę 
zażądał on złotówkę. 

Ucieszyła się kobie,fa pięćdziesięcioleł 
nia, że za 1 zł01y przejedzie taki kawał 
dwg-i i skwapli\\rie 'z koszykiem wsiadła 
na wóz. 

Na dworze byto zupetnie ciep!o. Ody 
do,ieidżali do Gto\lma byto ju:ż ciemno. 
Cl1topakowi tak s i ę jakoś zebrało. że za· 
żąda? od swej pasażerki, by została jego 
żoną; jeśli nie naza\v'Sze, to choć na cbw: 
lę. 

Kobieta pięćdziesięcio!elnia 'Pozostata 
jednak oboję.tna na tę propozycję, prze­
ciwnie o:burzy!a się że Jest kto, kto godzi 
na jej cnotę. 

Dnia 3 b. m. na lawie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym zasiadł 24-letni Sw 
nisla w Majczak, oskarżony o popełnienie 
gwatfu na osobie Antoniny D. 

Sprawa ze względu na moraltoo,ść pu­
bUczną, zgodnie z o,bowiązującem pra­
wem procesowem, odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Szczegóły więc 
nie są nam znane. 

Po przerwie Sąd og-tosi,l publicznie wy 
rok, mocą którego Stanisław Maiczak, 
łat 2lt 7..3 to, że w dniu 23 paźdz,iernika r. 
1925 dokonał gwałtu na 57-letniej Antoni 
nIe D., skazany został na joden rok więzIe 
nia (d,omu poprawy) i pOZbawienie praw. 

Tm. 
--~. -

feusz byt złamany, życie wydalo mu się 
nies!yohanie skomplikowane, nie widział 
wyJścia z~ swej tragicznej syłua,cji. 

Na~le drzwi otwarty się gwattownie i 
do pokoju wpadł j,ak born/ba, służący ho­
telowy, powiewając listem. 

- Proszę pani - zawotal grosem pod 
nieconym - p.an Wooser przys1a! mnie .. 

- No, gadajcież, co się stalo! - za~ 

skrzeczała ener'giczna dama. 
- Tu jest 11sf, który pan Wooser wla 

śnie odebrał, więc poszedł na oznaczone 
miejsce ... 

Pani Wooser wyrwała .posłańcowi list 
z ręki i poczęt.a glośno czytać. 

"Szanowny Panie! To ja sIkradlem pa 
au synka wczoraj w papkil. Od.najdzie go 
pa'l1 na ulicy Zielonej pod nr. 178, III pię­
tro. Nagrody nie żądam. Nie chcę mieć 
dłużej u siebie tego złośliwego bac:hora za 
zą.dne skarby świata. 

Wdzięczny 
PrzyjaC'lel" • 

Ma'illm z okrzyki.om radości opUŚCiła 
komisarja t ciągnąc z sobą wózek. 

Komis.arz rZ'LlciI Ilkiem na panią Ditihe 
rin'gton i wyniósł się chyrkiem z pokOju. 
p.ostys,zaf ieszcze slowa "pozalowania 
godne wypadki \vczorajsze", a,le ponie­
waż byt człowiekiem wys'o,ce delikatnvm 
i ll1irx.lypy się nie odważył przeszkodzie w 
cZ1.1fem tete-a-tete parze małżeńskiej. 

przymknąt dySkretnie drzwi. 
/ 

• 
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Łowca ryb w mętnej wodzie. 

Ofiary erotycznej ekspansji sprytnego oszusta. 
~ BerUme zdemaskowano obecnie Me 

%W'ykle ,sipmneg-o 'Oszusta. niejakiego Hetl 
TJ'Ka Pareigisa. Ten przedsiębiorcm ]ego­
mość umiał d·oslronale towić ryby 

w metnei wodzie. 
podczas anormalnych st~tmków mftacrl­
nych. W krótkim czasie stal sie wlaścicie­
l€'1Tl 15 sklepów muniowych. Skończyły 
się jednak czasy śwletnoścL Parei2is zna­
ła'zł się obecnie w nader 'Pf~ykrem pOłoże­
niu materjalnem. a ood 

naciskiem wierzyciefi 
wmieszać się musiała pohlda_bttli-ńsKa:. -

:Przy rei sPOsobności okazało sic.. te Paref­
p widu kobietom JYTZYTzekł ma·rżeństm> 
d od ka~ei z n.ich otrz-ym.al 

odpowiedni zadatek. 
Na wieść o zaaresztowaniu Paretgfsa 

zaczęty się z,'g'lasz.ać do ooIioii nieszczęsne 
ofiary .tego erol:Y'CZllej ekst>ansii, która by­
łV - jak widać - równie wielka jak eks­
pansja handlowa. Afera ta wYwołaJa W! 
Berlinie 

O21"Omna sensacJe 
ze w~g-lędu ona to. że Pareigis by.ł w Berli­
nie osoba bardzo PO'Pularna. 

Um~~WJ ~o~are~ w~~ien~ieIO UUDnegO. 
Modlitwa Pańska w tysiącu językach. 

Z Rz:vtnru donoszą. że uczony weg1eT­
,ski. prof. Kertess, ztożyl Oicu św. osobli­
Wy w swoim rodzaju Dodarek. M.ianowicie 
zestawił 00 tłumaczenie Modlitwy Pań­
skieł ." 1000 Językach i ksie2e z temi tłu­
maczeniami wreczył Paołewwi na DOSłu­
chaulu. 

W ten sposób wziął proł. Kert.ess re­
kord przed angjelskiem Towarzvstwem Bi 

;'blijnem. które wydało dotąd Biblie w prze 
kladzie .. do'1liero" na 700 Jezyków. 

Słudzy złotego cielca 
nie przebierają · w ·środkach! 

"Cirra" i Jak6b Rozenberg z okolic Wieliczki. 
Konlroler rpewnej firmy wiedeńskiej, 

i'rudniąiCei \Się handlem bydła. od dłuższe­
fO czasu obracał się w kolach tych 

I'boczeńców. 
d,La których niewiasta jest njeootrzebnym 
'tworem natury. Tę nieszczęstIla waoę wy 
korzystał nieja}cl Jak6b Rosenhenr z Odo 
wa Oro!o Wieliczki) i vodsta'Wliwszy urzęd 
rnkowi młodzieńca. 

ZWa1le2O •• Gira". 
taczął naslępnie rroz'ić zdemaskowaniem 
o ile .nie 'Ottzvma. .pieniędzy. 

Ofiara d'Wtt wYl"afinowany-ch lwów da 
la się oSbIDać w niesłychany srosób. Co 
parę dni zjawiał się coraz to 

DO'WY wspólnik szantażYStów. 
~ __ za mik.zenle. Urzedłliik: .. 

cl~ i płacił. aż wreszcie zagrożony ruiną, 
dał znać policji. ktÓra 

obu łotrzyków 
aresztowafa. 

Stwjerdz:ono, że pOmysłowy pan Kuba 
z Odowa i jeg-o 1S-letni pomocnik "Gira" 
przed rokiem w ,podobny soos·& wyciąg 

nełi 
2'tłJOO dolary 

<Xl pewneg~ Amerykanina. Pan Kuba zo­
star wówczas ukarany koza i wvdalony 
z Austrii. lecz potaJemnie wróciL Obecnie 
wstanie powtórnie skazany na wygnanie 
do oiczvsteg'Q Odowa. ~dzie bedz.ie mu 
:troono uPrawiać swój 

niecny proceder 
~ braku - 'POdatneR'Q materJału. .. 

--1"'----

kalit nie moie w ~liur~~ o~ kluUL. 
ol. 

Przerażona para ma~żeńska. 
Zabawna pomyłka zdarzyła się, iak 

donos.zą pisma francuskie, małżeństwu Te · 
scier, Z3mieszkuJ~cemu parę pokoi na sz6-
stem piętrze w Paryżu 

W nocy okolo godz. 3 słysząc po­
dejrzany hałas, wyskoczyli pośpiesznie 'i. 

ł6tka, aby zbadać jego przyczynę. Okazało 
się, ~e w zamku od drzwi wchodowych 
kręcił się v:ęczną ręką prowadzony od ze 
wnątrz, ~z 

Małl'aiistwo postanowiło szybko zmy 
kać wetbec niewidzialnej napaści. W je­
onej ch~H pozbierano prześcieradła i po-

wiązano je w długi sznur, którego koniec 
umocowano u poręczy od okna. 

Następnie z zadziwiająco zimną krwią 
małżeństwo spuściło się na d6ł Na ulicy 
zaalarmowali policję. która szybko po scho­
dach pobiegła uj ąć domniemanego zło­
cZ)ńcę· 

Na e6rze nie znaleziono go, tylko 
spotkano młodego lokatora p. Boucher, 
kt6ry po licznych libaCjach właśnie ' z tru­
dem odnalazł swoje drzwi, napr6~no przed­
tem pr6buj~c innych, Wszyscy serdecznie 
się uśmiali z tej przygody. 

frfiewidoma gwiazda filmowa. 
Karjera Jenny Flowers. 

Ni·eZ'wvktą zaiste aJktorką fflmową. jest 
Jenny flowers. Ang-ielka z urodzenia. któ­
rej rodzice przed kilkunastu laty mzcnie­
śli się do Ame'fykli i osiedli w Br·ooklynj.e. 
lenny f'[()wers jesf od urodzenia< 

niewidoma. 
odznacza się jednak niezwykla urodą i 
bardzo stdJt.dną grą mimiczną. NaJdrobniej 
sze wzmszeni·e Dl:zejawia się w te'i wrażli­
wej 

twarzyczce jak w zwierciadle. 

PrzyŁem p. Plowers jest osóbka. niezwy 
kle tnleUgentną. wykszta~!coną i ' grającą 
koncertowo na forle'J)ianie. Jej n~e:zwy'kt.a 
.i zadziwiaią<ca wprost 'P'iekn'o'ść skłoniły 

reżysera fi:l1OOWe1ro. 
Hen!'V'ka DO'l.łldas do zaproponowania nłe­
widomej katiery filmowei. Panna Plowers 
przyjęła propozvcię i l?:ra od kilku mLesię­
Cy z OR'I'omnem powodzeniem w specjal­
:nie dla siebie ·pisanvch obrazach. 

--:0:--
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!iarrzy!w P8łi[le~ W pary~kiej ~Defle Komirluej. 
Skutki zbyt ostrej recenzji. 

Rełerenł tnIIZWZIłY .-etv 1)arys1dej przestawszy na recenzj!, Jeszcze rraoz wv' 
.. Mercure de Prance", napisa'ł przed kiłku powiedział przykrą uwagę 'O 'Obecnym dy­
dniami recenzję. w której nader ostro skry rektorz.e ROllchey. wyprowadzony z rów. 
tvkowal artystyczną dzia1lalność dyrekro- nowagi wvmierzvl złośliwemu krytykoWI 
Ta .. Opery Komicznej'\. Rotlchey'a. siarczysty pOJłczek. 

Wczoraj st>Otkali się obaj panowie Sprawa. która nabrała znaczneg-o roz-
przypadkowo t>O<k:zas generalnej PT'ÓhY w gtosu w Paryżu. zostanie rozstrZygnięta 
Ooerze Komiczne;' Gdv krytyk. nie po- po,jedynkiem. 

Ciekawe zjawisko. przyrody. 
Gorące wodotryski w okolicy Połtawy. 

Ja'k donoszą z PotfaWY, zostali miesz.­
kańcv wsi Dikanki i wiOls.ek okolicznych 
przerażeni silnym g-rzmotem oodziemnym 
i slabem trzęsieniem ziemi. Okazalo się, że 
w odległoŚ-Ci 4 wiorst od Dikanki za·padła 
się w polu ziemia. wskutek czego pow­
stala kotlina o średnicy 10 sąini (około 8 
i pól m.). 

Najciekawszem iest lo. :he z WVR'fębie-
A"4"Wti§iMf'§ ......... 

Krateczki sądowe. 

I 

nia z.ą.cząl trvskać Silny prąd g-OTącet1 wo~ 
dv. Woda napełniła już carą iamę i z.ale­
wa najblii.sle obszary. Nad nowem jezi()­
rem, które stale się oowiększa. oonuie l?:ę­
sta mda. Z Moskwy udała sie natvch­
miast do PoHawy spe'cjalna komisja dla 
zb.adania teg-o ciekawe.lW zjawiska przy­
rody. 

nieu~ana lo~rói naokoło iwiata. 
P. Dawidowiez nie lubi takich globtrotterów. 

Przed kiłkudziesif}ciu laty PT,zywęd.ro 

wat do miasta Łodzi Ulbogi ' żydek J6zef 
Dawidowicz. Po'czą,tkowo pracował na 
posadzie, później sam zaczął fabrykować 
aft w btO'goslawionyC'h czasaoh wojny do 
robil się kolosalnej fortuny. Dziś jest jed 
nym z najbogatszyc'h prlzemyslowc6w w 
Łodzi: pos.iada fabrykę ~efir6w przy uli­
.cy Zakąłnei 30. lrtórej sldady mies~· 
się ,przy ul. Zielonej 10. 

ZA.SADY P. SZEFA. 
Dzi'ś p. Dawidowicz jest cz.towiekiem 

w podeszłym wieku i wyznawcą osobli­
wych .zasad. Przedewszyst'kem za'chowy 
wat !Thieslychaną ostrożno'ść przy angażo 
waniu pracowników fitZycznY'Clh jak umy­
słOwYch. 

LUDZIE SĄ OMYLNI. 
A jednak wmimo tego wpadt, ja!k lo 

się mówi, z kretesem. 
Na malej uliczce w głębi Batut, zamie 

stkiwat z matką slaruszką 18-letni Pa­
bjan Abramowicz. Od dfiuższego czasu 
byt bez zajęcia. Dowiedziawszy się o wa 
[rojącej u Dawidowicza posadzie, pOlbie,gl 
tam duchem, t.tclJ.arakferyzowawszy się 
wedlug- wskazówek Kolegó na glodomo 
ra iżebralka. 

'P. Dawidowicz przyjrzał się dO'tftadnie 
reflektanfowi i z punlk:tu doszedl do WTIlo 
sku, że Abramowicz jesf dlań w zupełno­
ści odlpOwiednim. Wylk a11ml o wat sobie, 
że Tego rodzaju n.ędzarza będzie mógt uży 
wać do wszeq'ki·C'h czynnOŚCi za marne pie 
ntiądze. Młody Pa;bjan po pewnym czasie 
zdobył sobie eatkowi:fe za'Uifanie szefa. 

WY JAZD ZAGRANICĘ. 
Nie wiedział ostrożny szef, jakie myśli 

lęgną się w głowie Abramow:cza. Posta­
nowił v.rraz z ko'lega swym udać się w po 
drÓŻ naokoło świata. Potr'zcbne mu byty 
na hm ceł pieniądze i zdobył je. 

iPe\,rne'go razu szef wręczy t mu 200 zł. 
by z.mienH je na drobne. Abramowicz po 
biegI z pien.iędzmi do domu, wstawU mai 

ce parę złotych na życie, resztę w:Ziął w 
kieszeń i wyjechal zagranicę. 

LISTY GOŃCZE. 
P. Dawidowic.z omal nie dosIał alaku 

sercgwcl?:o, gdv wróciwszy z dbiadu. do 
wiedział się, że Pabjan Abramowicz ulot­
nH się z J)ieniędzrnl. Natychmiast zameldo 
wal o tern policji.. Za zbiegiem rozestaoo 
1isfy gończe: I oto w drwili, gdy mial jut 
przekroczyć gramce, został Abramowicz 
aresztowany i pod eskortą pol'icyjTIą 00-
stawi'o~lV do ŁOO.zi, gdzie oddano go do 
dyspozycji Urzędu Sledczego. SprawE; 
przeciwko niemu Slkierowano do Sądu Po 
koju 4-go okr~gt{. 

NIEDOS.ZŁY GLOBTROTTER PRZED 
SADEM. 

Ze S'zczerem zd'l.lrmieniem przyg:1ądat 
się pan sędzia Prontcuk nędznej figurce 
"groźnego" przestępcy. który ze łzami w 
ocza-ch wyjaśniał, co go skłonito do przy­
wiasz'czenia pleniędzy. Działał za namo­
wą kolegi, z którym zamierzał wyjechać 
do Szwajcarji, a stamtąd do francji i Pa 
Ies1yny. 

Pan sędzia 'P-o naradzie z asystentami 
ogłosi.! wyrok, skaZlujący PałJj.ana Abra-

. mowj.cza na 10 dni ar es z-tu , motywując ta 
godny telt1J wywk niedoświadczeniem i na 
iwno,ściąos.kar'Żonego. Biedny Abramo­
wicz rozpłakał się z radości i nisko ukto­
nit się sędziemu. 

Na,tomiaM przedstawiciel pOSlZ'kodowa 
nej firmy zbaraniat Zwrócit się di() sądu '? 

vrośbą w imieniu J.ózefa Dawidowicza o 
przysą:dzenie firmie od Abramowicza 25'0 
złotych. 

Pan sę.dz.ia wy.raz.ił tPOwąińpiewan1e, 
czy uda się wyegzekwować tak wiell1cą su 
l1ję od biednego chłopca i .po'lecil oświad­
czyć szefowi, że jak się czasy ipołepszą, to 

. sobie tę strafę powetuje. 
Przedstawicie'! firmy i!l'ic nie odpowie-­

dział i z !ponurą miną opuścil 5a1lę sądow~ 

Sm - wicz. 
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Kursy dla kandydatów na s~dziów 
piłkarskich w Łodzi. 

(C-S) w dum. 11 b. m. końC2:Y się Ter­
min zapisów na kandydatów-sędziów pit­
karskich. Dotyohczasowa ilość za1)isa­
nym jest znacznie mniejsza niż roku wbie­
glego, gdyż na trz}"dziestu kiUru z;gtoszo­
,nyab w ubiegł'y:m roku obecnie Zlglosilo 
się zaJoowie dziesięciu. Spodziewać się 
na1e.ży, że do czwartJku, którego to ooia 
upływa term in za·pisów ilość ikand}"da'f16w 
znacznie wzrQśnie. Wyktady r01JI)OCZną 
się prawdopodobnie już w nadchodzący 

piątek. W ciągu ośmiu wy,kładów, kf6re 
trwać !będą cztery tygodnie, prelegenci w 
osobach pp. Krachulca, tIankego i Biry 
zapoz.nają uczestników kursu z zasadami 
gry w piłkę nożną, udzielą wskazówek 
przy ,prowadzeniu zawodów pitkarskich 
i f. d. Po zakończeniu kursów uczestnicy 
rpr.zysŁCl,pią do egzaminu 'j)'rzed komisją e­
gzaminacyjną Łódzkiego okręgowego kołe 
gjum sęd"Liów. . 

M·strz pi ki tenlsow j. 
Nowy .Tork. 9 l~o. (C-S). Jak dono­

szą 2: Sy1Clney mistrzem AustraUi w ten ni­
sie zostal Hawkes, bij<\IC Willrurda 6:1, 
6:3,6:1. Patersson zostal 'POhLtv łUJŻ w dru 

gieJ kolejce. Finat RTY podw(;jnef wvgra1a 
para Patersson i łiawlres. bUf\lc parę An­
dersson - Wood 6:1, 6:4. 6:2. 

--- ... --

Polski lwiazek Narciarski członkiem Fisa. .. 
Depesze gratulacyjne od przedstawicieli r6inych państw. 
HelsJnclors. 9 łute2'O. (C-S). Na kon- Jak się do wiaduJ emv, zarząd po.lskie'go 

nes'ie mi~ynarodowej federacji n.amiar związku narciarski~o w Warszawie 0-
ikiei. ktÓry zakońCzYł się w dniu WCZlJ- trzymał depeszę z g-ratulaciami od ,]:~rzed­
rajgzvrn. oolski zwi.ąz.ek narciarski wstal sŁawicieli zwiazków narciarskich: fran­
pnyjęty jedn02'tośnie i z ty'WYlIl1 alPlalU- cji, Rmnun.n. Czechosłowac.ii. SzwajcarJi, 
zern na członka zwvozajneg-o fedetrac.i'i.- WIoch, Jaronfi L AtlsM. 

OWACYJNE PRZVJĘCre POLSKICH NARCIARZY W CZECHOSŁOWACJI. 
, , NOwe Miasto, 8 iuteg-o. 

(C-S) Zwycięstwa naroiarzy polskich 
a SlPecjalnie zdobycia mistrzostwa Czecho 
słowacji przez Mt1ckenbruna wywolaly 
lWie4ką konsternację wśród Czechów. Na 
zawodadl obeatydl, bylo ldtku ministrów 

czechos!owaakioh, a min. Trony wręczat 
nagrody zwycięzcom. Miickenbrun, któ­
ry otrzyma! najpiękniejsze nagrody przy­
jęty byt nieslyClhanie owacyjnie tak przez 
licznych widzów, jak i pr.zez mjnistra Tro 
ny'ego. 

Bieg na przełaj z wyrównaniem w Warszawie. 
Złe warunki. 

Wars:anr.i. 9~. '(C-S). - W dniu toei fonnie i w czasie 17:01,2. Drtanm przy 
~,rcrorajszym 'Odbyl się w Azrikoli bieg byt Rossa. którv otrzvmal 300 mtr. wy­

lwewneł'rnnv Polonm na prze?a.ł. na prze- równania w odledosci jedne~o metra l,a 
sifrreni 5.000 mtr. z wvrównaniem. z\vycięscą. Trzeci - Nowacki o 150 mtir. 

Wvrownalllle dawał t.u.kasie'Nicz od za pierwszym. Trasa biegu niezwvlde tru 
350 do 500 me,tlrów. - PierwlSzv do me- dna - 00 grudzie. 
fy przvbyt Łuk..".si ewicz w oosKona- ---

Gdzie twa ambicja Warszawianko? 
Sensacyjne zwycięstwo Skry. 

W82"Szawa. 9 łułego. (C-S). Odbyte fu.. sz.awianki: Jun~. Ltrksenbttrx II i Zwierz 
lal zawod'V 'POmiędzy Skra a \Va1"'S7;awian II (zkarne.l!o). Z dobrt'l,g'o Ze!SDO!u Skry 
ką. tJrZV'1ioslv ni.eoczekiwane acz zaslu- n,a.iJ1etP'sza prawa strona ataku 4 trio 'dbron­
tene zwvdestwo dntivnv roOOtniczej. - ne. SedziowaJl' P. Mi szew skil. 
Punkty dla Skry zdobyh fluks rr - dwa. Polski zwla..z.ek narciarski 
Btażalek n i Sącz I (z karm~). dla War- _.:-:--

Fenomenalny skoczek norweski 
Ljungman przybył do Zakopanego. 

Dnia 2 lutego przyjechał do Zakopa­
rlego fenomenalny skoczek norweski Ljung 
man Ma on poprowadzić dla naszych za4 

wodników kurs skoków, co przed zawo· 
dami międzynarodowemi powinno wydać 
,aknajlepsze rezultaty. 

Równocześnie wypada spodziewat 
się osiągnięcia na skoczni na Krokwi w 
pełni europejskiego wyniku w skoku, co 
będzie niewątpliwie . iaknajsilnieiszą propa­
gandą naszych zawodów międ~narodo 
wych. 

Niespodziewane wyniki pilksr"'skie wśród 
zagranicznych drużyn. 

Ostatnie boje piłkarskie w całej Euro­'* dostarczyły sporo niespodziewanych 
wyników. 

'rak więc w grach o puhar Anglji 
wyelimmowane zostały bezapelacyjnie: ze 
szłoroczny zdobywca pułtaru Scheffield 
United (przez Sunderland O : ~) i Hudders­
~idd, mistrz pierwszej ligi (przez Mancye· 

ster City O: 4). Wiedeńscy Am8.~31'e umo­
cnili się na picrwizym mieJSCU w misłlzo-
stwie Austrjl, hi gh:dko Vic.·f1l,ę .4 • Ol 

Reprezenbqi C7echosłowIlcldej (ama­
torskiej) nie powiodło się zupełnie w Por 
tugalji, gdyż s. 'anie Jt1i~dzy państwowe 
dało wynik 1 : l, ~ mecz z dru2yną miasta 
Oporto przyniósł Czechom pomkę 8 : 6. 

Sensacyjny raid powietrzny. 
Olbrzymia trasa. 

Lotnik hiszpański Franco odbywa 
właśnie sensacyjny raid powietrzi1Y między 
Cadyxem i Buenos Aires oraz z powro 
lem na łącznej przestrzeni około 21,000 
kilometrów. 

Tras~ przechodzi p~"'lez następujące głó­
wne punkty: Las Palmas i Porto Praya \ w 
Afryce) oraz Pernambuco i Rio de Janeiro 
w Ameryce południowej . 

--~()--

"_f 

Tryumfy naszych zapaśników w Ameryce. 
"owy cyklop - Zbyszka III. 

W Chicllgo odbywają się główne wal .. 
ki zapaśnicze w stylu wolno-amerykańskim, 
w których bierze udział szereg wybitnych 
zapa§ników polskich, Największą se.nsacją 
było spotkanie (21) l) Stasia Stasiaka z 
Ed'em (Stranglerem) Lewisem. . 

Zbyszko III zmierzył si~ z Georg'em 
Apolosem i spotkał w nim najlepszego 
przeciwnika, z jakim kiedykolwiek przedtem 
si~ mierzył. 

Zadęty Cire!( wykazał dosko­
nałą znaJomośt sztuki :!::1pa­
śniczej musiał jednak ulec Zby­
szkowi Ul (Lolkowi) VI 39 mln. 

i 9 sek. Sensacyjne zwycl42-
stwo "Lolka" witane było bUr 

rzą oklasków. 
Równid: w drugiem spotkaniu z Orekiem 
zwycię~ył Zbyszko III jut w 15 minutach 

franuś Jedliński (Judson) pokona! 
Hi!l'a w 15 minutach i 40 sek. 

Ignacy Gaworski walczył ze Szwe­
dem Johnny Carlin 50 minut bez rezultatu. 

Władek Zbyszko walczył ] . bm. z 
znanym siłaczem włoskii'n Renato Oardini. 

Wilczek (Henry Stram) przyjął wy­
zwanie Chappell'a, Wilczek Jest mistrzem 
wagi lekkiej. 

o nagrodę wędrowną Rady miasta Paryża. 
Zdobyli Michard I Linard. 

Nagrodę wędrowną Rady miasta Pa­
ryża, dla n",jlepszych dwu zawodowych 
kolarzy: si'rintera i steyera I z prowadze­
niem przez motor), zdobyli Francuzi Mi 
chard i Linart. 

Pierwszy z nich startować musiał 

3 krotnie, przeciwko konkurentom o §wia 
towej sławie, a w finale pokonal rodaka 
faucheux. Drugi - osiągn~ł w biegu go' 
dzinnym pr~eifrzeń 68 klm 750 mtr., dy 
stansuiac Keenana zaledwie o· 20 mtr. 

Wiedeń zwydężył w łyżwiarskiem mistrzostwie 
Europy. 

Łyżwiarskie mi!>trzostwo Europy w 
jeździe figurowei, rozegrane w Davos. za 
kończyło się zupełnem zwycięstwem austria­
ków. W konkurencji panów tytuł mii!trza 
zatrzymał nadal przy sooie inż. Bockl 

Zycie ekonomiczne. 

(Wiedeń), a w jetdzie parami pierwsze 
miejsce zajęła równie! para wiedeńczyków: 
Hochhaltinger - Pamperl. Mistrz świata: 
norweg Orafstrom, nie startował. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 

Za 100 de·tych: Zurych 70,50. Berlin 
noty większe 56,96 - 57.54, noty drobne 
56,51 - 57,09, Gdańsk 70,96 - 71,14, wy 
płaty na Warszawę 70,41 - 71.09, \Vie 
deń czeki f71.00 - 97,50, ba rn.'rno t y 96.25 
- W,25, Paryż 368, Praga 469, Ryga 71. 

lasuantC%.1łY rynek I)lenłężny ł towarowy. 
Londyn. Nowy Jork 4,86 3/8, Holandja 

12,12 7/8, francja 130,90, Belgia W6.97,5, 
Włochy 120,73, Niemcy 20,43, Szwajcarja 
25,23 3/4, Danja 19.74, Szwecja 18,15,5, 
NQrwegja 23,93, łielsiTI'gfors 193,12, Pra­
'ga. 164.12. 

Paryż. Londyn 131, Nowy Jork 26.94. 
Sz:waj.carja 51925. 

Gdańsk. NO'towan<> W guldenaoh gdań 
s!kich: 100 mar. Rzeszy 123,396-123,704, 
100 zł. 'POisk. 70.96 - 71,14, czek nra Lon 
dyn 25,21, na Berlin 123.346 - 123.654. 
na Now'Y Jork 518,05 - 519,35. 

Zu,rych. Paryż 19,35, Londyn 25,235, 
Nowy Jork 5,187, Berlin 1.235, Wiedeń-
73.05, Warszawa 7'0,50, Budapesm 0,727, 
B1!kareszt 2,265. 

Nowy Jork. Dewizy. Loodyn za 1 funt 

szterl. 4,86 7/16. Tendencja zmierma. Za 
100 jednostek monetarnych: Paryt 3,70 
1/4, Berlin 23,80. 

GIEŁDA BA WELl'ilAN~ 

Liverpool. 8. 2. Havas. Bawetna. Ofwat 
cie giełdy: ma1"zec 10,29, maj 10,22, lipiec 
10,07. Zamknięcie giełdy: tufy J0,21, ma 
rzec 10,24, kwiecień 10.17, maj 10,16. czer 
wiec 10,07. lipiec 10,01, s1e$ień 9,90, wrze 
sień 9,74, październik 9,66, łisłO'pad 9.57. 
grudzień 9,54, styczeń 9,54. 

Nowy Jorlr. 8. 22. Dowóz bawełny do 
porł. AtlantY'ku i GoIif'l1 16,000, weWlt1~z 
kraj.u 1,000. wywóz do Anglji 10,000, na 
kontynent 5,000. 

Targ terminowy: marzec 20,26 -
20,28, kwiecień 19,98, ma1 19,76, lipie.c -
19,03 - 19,05, sierpień 18,68, \Vnesiet\ -
18,32 - 18.35, październik 16,18 ~ 18,19, 
grudzień 17,81 - 17,83, styozeń 17,74. 

Nowy Orlean, 8. 2 .Bawet.na. Loco -
20,02, marzec 19,63, maj 19,10, łirpie-c 18,52 
październirk 17.53, grudzień 17,52. 

Brema, 8. 2. Bawehla amerykańska -
22,30 centów dolarowyoh za lbs. 

--X'--
Ha giełdzie zbożowej ••• ruch slaby. 

W:arszaw~ 9. 2. - Notowania na Gier 
dzie Zbożowo-Towaro"'''ej za 100 k.g. fran 
ca stacja zaiado\vanila (w nawiasach fran­
co Warszrrwa): żyto kongresowe 20,00-
(22,00-22,25), owies kongr. jedno!. 22.60, 

poznański zbierany 21,75, kuchy rzepako 
we 24,00, lniane 38,00, otręby żytnie 12,50 
(13,00). Usposobienie spokOjne. Obrót 195 
tonn. 

Ceny rynków łódzkich. 
'(ko) w dniu dz.isiejszvm na rynkach 

Md:zkich pam.tde lendeoo.ia wirŻkowa na 
artvkrzty pierwsze.i potrzeby. Ceny ksztat 
lowalv si e mni ej wi ęcej następUliaoOO: 

Nabiał: maslo 4.30 - 4.60: maslo śmie 
rankowe do 5 zl.. jajka 3.00 - 3.30, jajka 
skrzynkowe 2,70 - 2.90, śmie1ana (cena 
za 1 li.tr) lSD. - 2.00, seT <Cena lklQ;.) 1.60 
- 1.80, za litr m1eka praCOM dQ 3i() gr. 
zaś w sk1e,pach cena mleka dO'Chodzi do 
40 gros z". 

Drób: kura 4.00 - 6.00. kacz.ka 3.50-

5.00, g-ęś 8.00 - 10.00, Ln!d~ 9.00 - 11.00, 
za kurczaki placono od 2 do 3 1Jłotwh. 

Ziemiopłody: ziemniakI (cena za lO(> 
~.) 6.50 - 7.00; buraki· 8.00 - 9.00. mar­
chew 9.00 - 10.50. 

OJrrOdowizna: (cena ZaJ 1 sztukę) kala­
fior 50 - 1.00, kapu>sta w~'Oska 25 - 50 
gr., kar:msta zwykła 10 - 20 gr.. za k<i'o­
g>ram cebuli płacono, od 40 do 60 ~. 

Ponadto Z'Wtezione w 'WIiększVlCh iJ1oś­
ciach zrumce sprzedawano w cenie 3 d'o 4 
uot~. 

t=::S _ O - -- - ..... 
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I c ZEW ; Wspaniały film wytwórni ameryk, D 
"First N ational Pictures" - - - - ". 

il~P'~li~ii;~iiim Eom4llAl miłości i 'młercl w 9 aktach: Nienrykle piękny i ciekawy W roli główne]·: Richard Barłhelmess 
obraz. wyk<>nany na tle wspaniałeJ przyrody podzwrotnikowej. NAD PROGRAlIlIt 
NAD PROGR.AMt WYSTĘPY ARTYSTYCZNEa • . 

P' ad t k arszaWllkich odśpiewa II Anna Zaboik.-naPńmabalenua operetek warsza.sklch, odtali-I. Loda Rogińska K:at°-:no~~f~e,~z:daszka" z op: .. Marica". • . -'1 czy "Taniec his%p~i\s~i", .. Kl~syczne potpurri' 

III N·lnka W·.liIASka" Uroc:a gwiazda sc~ IItołeczny~h, ~dtad: IV Ant Kaczorowski btlm°rtrYlta u1d~I!~n1eH!:!'~:&~<'!ŚC~iJ~~' Dziś i dni następnych I .. czy .. Taniec Colomblny" , wyJIowle baJ~c:zki •• repe uarze o p., fi " 

Poez~tek O ~odl. S-ej ostatni seans o lOda. l~eJ. . P8sse~p.rtout I bIlety ulgo\\1e ftlewatne. = 

Dokąd pójdziemy' wieczorem '1 Na srebrnym ekranie. ~berJ!a: .,Krvzys W przemyśle i drogi Wy, 
ścia'" i inne artyk'uły aktualne. 

W odcinku rozdział sensacYinei książ­
ki behriiskieR"o mnicha Lekeux D. t. "Moje 
ktasztDrv w cza,gie burzy", zatvtuł'Owany 
.~mierć szpie~a Erhardła" w tlumaczenill 
Józefa Jankowsklell'o. 

Wystawa Park im. 
, 

malarstwa Sienlde-

netby trieza.) 
i grailki. Otwarta 

Czytelnia od god7.. 
ł audycje 10 rano 

radofoniczne do 23 w. 

MUZeUM MIf.JSKII! (PIotrkowska 91). DzIały: 
ebJouał'lcuo-błsłoryc' '1' I Pt"ZYroifr' 1 'TY. 
Dtw:art. znd7'e"nł~ 'ld 10 er 14 , tli do fe) 

Mre.JS1(A GALł!RJA &ZTtJKI. Park fm Slenkle­
włcza. Wystawa malarstwa. rzetby l grafltl. 
CZYtelDIa f audycJe radJofonlczne. Otwarta 01 
lOCb- 10 ra1!() do za wlecs. 

,por S1( 4 Y. M. C. A. (Pr,·· - , .~ Q,\' ("" , ·t~:'!1 . 
pism , b~oł*a ofw3rla ~lennłe oa 41 

· tv1ecz~. 

\'JO\1PARZ?S1'WO ~wrenZA". rI. "'ofr1ć~'~lca 
Mr. 10i. CZYłeln'a f)fl'm d~etlna (fła w~. 
lIi.it ott roch. Ił do 8 eod%'~n"le. 

!"'CW;-"""t-'f ... tNP TOW. PR7YJACJ~'. rRANC.Jł {1'~tr 
Irows1nr 1~ otwarta codzJennle od rodz. es 

( ~ Ił ""ecz. 'l 1rYfatłrł~m ~'(II1'ał , p'atkó",. 

.. :.\00"0" - "Cyrk Charleya". 
Poe:&. pnedstawleń o godz. 5, 7 I 9 wlecz. 

•• Castno" -. "Złoto ... szczęście... b~y ... " 
pocz. przedstawIeń o godz. 5. 7.30 I 10 wlec1 . 

"Czary" - "Sieroca dola". 
Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.30 I 9.30 wf('cz. 

Dom tuf10wv - uScharmoucbe" 
Pocz. tlrzedstawled o godz. 7 I 9 wlecz. 

Grand-'Kino< - "Tra~edja Rosji" 

"Luna" .. Cud wilków 
Pocz. przedstaw:!ed o g. 6.00. 8.00 i 10.00 wi~cz. 

1'~J()j .::- ': r:'~ ~ . ~'!' 'l '""', ,, n' f .. ,. ,~ , : .~ towv _ 

"O czem się nie mówi". 
Poez. przedstllwleń o godz. 0;. 7. 9 wlecz. 

"NowoścfH "Tragedja ,Rosji". 
Pocz. przedstawień (> ~odz. 5. 7 I 0.15. 

"Odeon" - "Maciste w piekle". 
Pocz. przedstawJell o godz. 4. 6, 8 J 10 włec2. 

"Corso" - "Nobody". 

,.Redt:ta- - uDusze w płomieniach". 
Pocz. przedstawień o godz. 5. 7.30 ! 10 wlecz. 

p'p~ursa - "Za jedną noc". 
Pacz. przedstawIeń o godz. 7 I 9 wlecz. 

Sp6łdzielnfa Pracownik6w Państwowych. 
"Dzwonnik z Notre Dame". 

Pocz. przedstawIeń o grtdż. 5.30. 7.15 I 9 wlee%. 

Teatr MIeJskI - "Ładna historja". 
Poczatek o godz. 8.15. 

Teatr Pooularnr. ul. Og-rodowa Nr. 18 
"Jarmark małieński" 

Początek o godz. 8.15. 

TE." TYł MTFJ~WI. 
Dziś, wtorek, jutro, środa, i w pią.łek, osta­

tnie trzy przedstawienia przemiłej, pogodnej ko­
medji salonowej de f'lers'a i Ca;i.tlaveea - "Ła­
dna historja" z udziafem Zofii CzaplióskleJ i Marii 
Malickiej. Bilety ulgowe ważne. Realtrować !e 
m0:?ma na dwa dni przed każdem przedstawieniem 
w kasie za.maw:!ań V1 godzinach od 2 do 6 po po­
łndniu. 

Czwartek wieczorem raz jeszcze - w odpo­
wiedzJ na liczne zamówienia - rekordowy "Swiit, 
dzień i noc", który na osŁałniem przoostawierull 
zamknąl kasę przed TOz,poczecle.m widowlsta. Ce­
ny zniżone. 

w sobot~ o rodz. 3m. 30, po ceoad1 najnlt­
sz~h (od 40 &ll'oszy) potettly dramat hffitOt'YCZI!Y 
Bernardą Shaw "Swi~ Joanna" z M.ar,łtl. MaIk­
n. Bilety do nab}rcla od łutra. 

Jutro ·równie! kasa %3.1I\awlań t'02'JI)OIC7;t)e sprze 
da! bletów na XV1l premJerę seronu, którq hę­
dz1e komOOła-krotocbwiła Hermana Bahra ,,J(0lI­
cert"', z udziałem Stamsława Stanlslawskiel'O. 
Znalromfty artysta Teatru Pols.kiego w WalTS.Za­
wJe. paroletn! dyrektor Teatru Miejsklel1;o w Ło­
~ roz;pocznie w tej sztuce popisową rolę dr. Ju­
ry szereg ~Ścinnycb wYstęp<>w na naszej scenie. 
~ wa~lej5ze ohok StamsJ3wskle~ wYkonaja: 
lm )(07łOW'$ka, J3dwl~ (h;ylew~ka. N. Rem!c7.ó· 
wna, Alfred Sz~ńskl. Naato biorą udrtłt: Duna 
I&w'ska. Orywlńs.ka, Szcz~na, Tata rklewh::zówna. 
wotosz}'naw<:ka, terormka l Mrozlń~1d. Ret:vse­
ruje Jan Kocbanowkz. Dekoraoje Bolesława Ku­
dewfeza. 

W nocy o god'Z'lnle 11 I pół odłlędzie !de stan­
n.iem aTty:;tów I p,ersooełtt tech"lc7.ne~o Teatru 
Miej.<:kiego widowisko kaharetowe p. n "Wew­
lek Ka,mawaJ()IWy'" z przeznaczeniem całego do­
chodu łmttto na be~roootnych. Wys~ą'Pla w ur07-
maloooy'ltl ~amIe 1)1).: Cz:avllń"i'ka, Malloka. Su 
nisławskl., Horeclca, ŁapiJ\!;ka.. Remk%, Tatarlrle­
'W'Icz6vma, Bielic%, Ja.rodd. Krz.emleńs-kl MrcnM­
ski, Szubert, Tałarkiewtcz. WUczkowskl. terom­
sld. Biłe-ty będą do nabyela w kasie zamawIań 
Teatru Miejs]de.go. 

TEATR POPULARNY. 
Og-rodcwa 18. 

Dz.iś, we 'irtorek, po raz ostatni wesoła k1'O­
toch'Wib w 3 aktach .. Jarntark mał!eńsk;I". CehY 
najni'Ższe. 

W środ.e, o ~z. 4 po połudinia dla młod%:ieiy 
szkolnej historyczny dramat w 8 obrazach z po­
wieści H. Sienkiewicza ..Krzy tacy" . Przedstawie 
nie poprzedzi prełekoja J)f'Of. Borawsldef'O. Wie­
czorem o godz. 8.15 ~ raz 'W SHOiL~ 

"Krzyżacy" . 
Od pi1ltlru 'Wchodzi na afIs1; 'Włe11ra krot'<ldtwla 

ze śpiewami I łaflleaml 'W ~.ni1l oał~ ze­
sporu artY'Styc2ll1~ ~ Oceanem". Taftce eks­
contryczne W'Y'lrona OQIWo-za.aIłPtowanra J)a.ra ba­
letowa. ~we kost)umy ł dekoracje J)01t1Y'Słu ario 
mało B. Witkowslrlego. RdY6eruje M. Błe!~dci. 
Kasa nn.poczeła }aż S'Przeóat bGet6w Qa p,remjuę. 

Ceny biletów bez zmiany, Ł ł. na)nlt..~. 

OST ATNI PQtEGN ALNY WYS-reP 'reA TRtJ 
UKRAIJQ'SJCJeOO. 

D~, o godz. 8.30 wieczocem. ,.. n" f"IbH­
mon;1 Ukraiński Teatr daje ostatme po!esmałne 

przedstawienie, na którym gram ~'Ziie zoaoa <>­
pere<t1ca ..Natałb Pottawb " , która deszy się we 
wszystldch mlastaeh ocn:.moem P<l'W'Odzemem. Po 
nlł'dtQ na poł.eKl!l3l14e b~zIe da na C"Lę.ść koncerto­
wa z udZ'ialem cale.go z~u. Nle'W~e Pll­
bllcznoś~ zachęoona zra arty5t6w na 06tatmem 
pcn:e.g.nalillem przedsŁawJeni'll zapełni salę f>lIbalr-
1l1OI1j! do ostatn~go miejsca. 

PRZEDSTAWIENre DLA DlIECL 

W niedziele, dnia 14 b. m., o god-z,i,"ie 3 I 1)61 
Po poWdniu, da«le bedzle w sali filhannonji wspa 
ntłłe Jll!"Zedsta:włenje dla dziatwy l6d7klel. Wy­
st~1 J)t'zed wyjazdem do Aotery.kI Nlnłca Wltiftska 
dzle<wi~etnia gwiazda scen warszawskich, Mele 
cudorwne dziecko, 1mdzą.ee uchwyt tak swYm 
tańcem, )ak I grą scenf.cz.ną. N~ uka'!e się w 
3-ch ak!tówbch l'i6ra świetnego ba}koplsa.n:a Be­
nedY1kta Hertza i Wandy Tatark4e'\\>1oz6'WS1Y, któ­
rzy te! oboje W'emtą czynny udział 'W p.nedslta­
v/1łelrria. ()por6ez aktówek ".Pan kote1~ był c:!Jory", 
"Koza, kózka ( wilk" omz "Psotny I~", p. 
Hertz (1)OWiadać będzie najwese1sze s'W'Oje bajki, 
ilustrowane OOwc~eml prnez.rocr.am1. Wobec 
n:l.ewątplrwego J>O.'Wodzenia tego wIdowiska, nałe­
ty Jablałwcz&śntej zamawiać ~ety w kasie f'lł­
~ których oesu fest ba.rdzo 1}rzyst~ a 
JtJbmw1cłe od 75 groszy do 3 zł. 50 u. 

.. CAS INO". 
.. ZLOTO... SZCZĘŚCIE_ t.ZY =:-". 

WaJory paryskiej wytwórni "Albatros, gen-
ialnego reżysera Jeruna Epsteina I głównej wJ"ko­
Dawczyni, NataUI Lislenko. s~ jut tak U nas 7Jl1arte, 
że niema potrzebY cllugo s1ę o tem rozplsywać. 

TlI'eść fi1mu posiada wszelkie zalety sceoarju­
sza dobrze I Inteligentnie skonstruowanego. 
Dziecko ubogiej krawcowei, Marii, zostaje uzna­
ne przez Jury na k(}nkursie za na}pie-kn-iejsze I 
matka otuymuJe pienięŹl!ls. nagrooę, musi ledonak 
że udzielić port·re<tu swego dzieclca d,la celów re­
klamowych wielkiego przedsleblorstwa. Tragicz­
ny los zdziałał, że dzdecko umiera, nlesz.c'leślAra 
matka, pełna r~JZpaczy. btaJ!:3 dyrektora TQIWa!1"ZY 
stwa, by usunąl okropną dla niej reklamę. SlPO'ty­
ka się jOOna~ z 00 mową. I om pelłla bólu 5'kradd 
sie ch~r~klem tx> ulkach Paryża i niszczy wszy!u­
kle plakaty z portretem ~ d:>;lecka .... 

Slus.7Jtle ~ z,ałem motto mmu. które m6w:1. 
te wiele oierpleń kryje VI sobie wielkie miasto, 
cierpień ottuszczonych kobiet-matek. których dzle 
ol nigdy nie 2'JIlaly ojca .... 

Natalja Lisiw1ro posiada wybitny tr:! lent tTa­
g!ctJlcl I role nłesZC7.ę~ Marli ooegraJa z Tl'Ieby­
walą silą wewnętrZ1lle~ uczucia. 

Gra p. Uslell'Jw, posmleta do na1WyżSzeJ per­
fekcll, zasługu4ę na S'Pecia~ne wyróżnienie poza 
doskOlllalą retyserją wielkiego znawcy kil!lemat{)­
grafji. ret. E-psłelna, świetną treścią I gr~ pp. Ca­
mJUa Bardoo J Oenicl Mbsi!'o. 

Część a1l'tystycma programu - ~boma pod 
kaMym względem. 

Na pieuwsry ogień idzie na}nOWS1ZY szlagier 
teatru .. om Pro Ouo" - "To Antoś na ha·nnonii 
gra ..... w wyi{OitIanJru pp. Janllly Kozlowskiej l Lu­
dwika Sempołińskiego. 

P.rJma-ba!erloa Opery Wuszawskiej I Poznań­
skiej podbiła swYm talentem calą widownię. od­
twarzając z temperamootem "ShImmy" l "Tanie.: 
AnItty". 

Szereg twletnych pi06enek odŚPiewała p Wa 
lena DołJo&z-Ma.rltowska, nie:z.róW11ana odtwórczy 
ni • .MedI- . f .,B1QDdYClki" Da scenach warszaw­
sJdch. 

Wreszcie WYborne szlagleTY wYkonall pp. Ko-
złowska ( • ..Mów mi ty ..... omz "Czy pan nie stra-
011 dla mnie szacunku ... "), p. Semp.olińsld (,.Ta 
Palii ma kocha1lta" ł "Od A do Z"). 

Ruch -wyrław-nicz·v. 

Pożyteczne wydawnictwo. 
Bibljołeczka historyczno-geo­

graficzna "R6iu 

Warszawa, Kredytowa 1. 

Nareszcie, w powodzi beletrystycz.nej, 
w zalewie marnydJ pfzektad6w, mamy 
wydawnlotwo, podejl'l1lU.fące tematy po­
dróżnicze i hisroryczne. ood.ejm'l1liące ie w 
sposób żywy, lecz źródłowy w myśl za­
sady wydaw1nictwa: ...ITlie I1!Udzić - UCZąc, 
nie 'k-tamać - bawrąc .... 

Dookoła matyC!h, wykwin'llnydl ż6l­
typh kgi~Żleczek. rezY~!1f1.r.ią.cycb z kT'lZY­
J,{tiwydh OIktade'k i zadawa1ają.cycl1 się u­
kladem gtafkznym prof. 8artlomiejczy­
ka, z.a.to w ~elkkie dających ciekawe illu­
straoje - skupa się 'Zast~p pierwszorzęd 
nY'ch pi6r. 

To feż zaiJ)eW!le d'zięki nieJfy1'ko nazwi­
sk.om .. aJle j lmiif!jęfuie do;branym tema­
tom, wYdawnictwo !fo w ci:.:a~ lT)aru lTrie­
Sli-ęcy p11?le'sląkmęro we wszysik1e za!kąłlki 
kraju. TYlko bowiem b. duże naktadv po 
zwo'1ić m~ na cenę 30 gr. 'Za tOltTlik i 2 
zł. 60 gr. za prenumeratę kwartal'l1ą (a 
wi.ęc 13 biąlŻeczek z przesyt:ką do domu). 

'&Ii • 

Radio-kącik 
piątek 9 lutego. 

WARSZA W A 3<ł1) m. 
Godz. 18.00 - 20.00 Produkcje mu· 

zyczno-wokalne. 
PARYŻ - RADIO-PARIS 1750 m. 
Godz. 14.15. 18.30 i 22.15 Koncert 
BERLIN 505 m. 
Godz. 12.50 K o n c e rt; f;!odk 16.30 

Muzyka kamerj ~odz. 20.30-22.00 ~piewy. 
MALMO 270 m. 
Godz. 20.00 - 22.00 Spiew i mu zyka. 

~8 .'Mureą. ~ttiiREN*H._ w 

PODiepn~:c ~npze~~[lłą~s~łn 
a~Je nleie ffn§('us~ki 73 
Wszystko dostać tam można. 

Dr med. 

Ceniel.,lrna 48 
tel. 41-32. 

SpMi1J.lista cho. 
r6b sk6rnych , we­
neryoznych i mo 

ozoryłciowyoh. 

LeczonIe 811:t. 
slonco," wJ:ł,.. 

nOUlem. 
PnYJn1uje od 9-11 

i od ')- ~ 

Dr. med. 

,. BRAUn 
Południowa 23. 

Specialista 
Chor6b II k ó r· 
n y c h, wene­
rycznych ,mo .. 
czep cio".yYch. 
Lect:enie światłem 
(Lallłpa kwarcowa 
Przyjmuie 8 do 1) 
r. i od 5-8 wiec'!; 

TeL 40-26. 
----~-_.-
'klep rzeźniczy z 
U pokojem i kuch­
zarat: do sprzeda­
nia. Cegielniana 86. 
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Dr. med. 

o"cw.b" gh6r­
ne .losóW' we­
nerrC3l:na i mo-
czoJ)łciowe 

leae"f~ światłem 
(lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro 
entgena od Q -2 
4-łl. o p4-5 dla rW1 
Oddz. poczekalnia 
Z.wp.ł3l: t ~ 1 

lei. 25-3!:! 

M. mamr 
al. Zielona 1U'.6 
Chor. .k6:rne i 

weneryczne. 
Przyjmuje od 8-
10, 12-2 i od 7-8 

wiec%. 

pokój kawaler­
oi bez mebli 
z niekrępuiącem 

wejściem. Oferty 
sub ... A. B. 10" w 

adm. "Ecba". 

____ ~ __ ~~~~~~~~~~ __ ~ ___ ?~' S_-_-~,--~~n~~---~~h~-__ ~ ____ ~~-_. ____ ~-~- ____ ~,~,~-=-~--____ ~ _____ --_____ n _-ST7%57r---

Cena prenumeraty: 
. {II t~ Qłiesięcz:aie .. tL 2.70 
Dl .. rohotn!{tó'W. - - - • 2.20 
Na prowincji • - - - - • 4.00 
~~ic" _ ~ 6.00 

.lOda Erbo WIerz.· I "Kurier tłdlki" IIIole zł. 6.90 
Odnoazeme do GoDnI 30 gr. ......,.1.:._ . $ 

Wydawnictwo: ntódzkie Echo Wieczorne". 
,. M'Jld.. Jaa Stl'PUlko:w$kl. 

Ceny ogłoszeti: Ogłonenia zamiejscowe o 50 pr,oc. droiel. 
Zagraniczne o too procent drotel • 

Pned tebhm ... lekfcłe 30 erOlay A wiern milimelroWf, t .. łamoWf Całr.olla 4 łamy) Za termmowy druk ogłoszel\. komunikat6w , &fiu 
Z. tekttem • 2S. • _ • • .". admlnistracia nie odpowiada. 
N.krol~ • • • 2S • •• • • .... Artykuły nadesłane bez oznacz~nia &r_-norat;ulIl uwa-
Komunikaty. • • 2S • •• • • • 4. tane są za bezptało.e. 
Zwyeujne. • • 6 .. •• • • • 10. Rękopis6w tar6wno użytych lak i o.1rr.oC)x".,ch red ak. 
Drobne 10 t,r.. posEUktwame pracy' 5 gr. ft wyraz - lla1mnłeJsZł ogłoszenie 50 grDsty. ela nie zwraca. 

Odbi~ W druk~ Tow. D~arsko-Wydaw;t~~e1!O .. Kurjer Ł6dzkit*'- Za redakcię wydawnictwo odpowiada: 
aL Zawadzka Nr. 1. Władysław. UłatowskL 




